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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni pokwiątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż 
Hau8manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi ur. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W miejscu : ro  c z n i  e 24 K.., p ó ł  r  o c z n i e 12 K., k w a r ­
t a l n i e  5 K., m i e s i ę c z n i e  ? K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„ P rze w o d n ik  naukow y I lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h,, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I llozbowe po 
20 hal. od jednego w ie rs za  m ia ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenoya dzienników Sokołowskiego 
we Lw ow ie  P asaż Hausmanna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agenoya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ BIEUBZĘD OWA

L w ó w  4 września,.

W każdym koncercie n a j b a r d z i e j  nawet 
„zgranych" ze sobą orkiestr i chórów, tru­
dno o bezwzględne uniknięcie dysonansów i 
dysharmonii, — cóż dziwnego, że nie obcho­
dzi się bez nich w koncercie mocarstw, zor­
ganizowanym dla sprawy tak drażliwej a tyle 
ukrytych niebezpieczeństw, separatystycznych 
aspiracyj i dążeń w sobie zawierającej, jak 
sprawa chińska. Od początku tez wspólnej 
akcyi mocarstw nad żołtem morzem i rzeką 
Pei-ho, były dysonanse i starc ia; dyploma- 
Cya europejska umiała je jednak, może nie 
bez mozołu, ale bądź co bądź szczęśliwie za- 
żegnywać. Teraz dopiero przyszedł mo­
ment krytyczny: znana propozycya rossyjska, 
podana w komunikacie, który prawie dosło­
wnie wczoraj przytoczyliśmy, podziałała z siłą 
petardy, rzuconej na nagromadzony od da­
wna palny materyał.

2 szeroko rozwiniętymi żaglami wy 
pływał przed dwoma tygodniami genera­
lissimus wojsk europejskich w prowin- 
cyi Pe-czi-li, pruski feldmarszałek hr. Wal- 
dersee, — w drogę do Chin, po sławę dla 
siebie, po sławę i bogatą zdobycz polityczną
i materyalną dla Niemiec. Na daleką wypra­
wę, którą część dzienników niemieckich na­
zwała z góry „pochodem tryumfalnym" brał
z sobą nietylko nową buławę marszałkowską, 
ofiarowaną mu wraz z wymownemi życzenia­
mi przez monarszego jego władcę, lecz tak ­
że życzenia całej Europy i — c° ważniej­
sze — mandat całej Europy. Zdawało się, że 
w istocie cała Europa wraz z hr. Waldersee 
stanie zgodnie na Wschodzie Azyi, że zgo­
dnie pod jego egidą i przewodnictwem prze­
prowadzi w Chinach akcyę wojskową i poli­
tyczną, a Niemcy, ze swoim Mommsenern na 
czele, wyszukiwali już skwapliwie w księdze 
dziejów świata kartę, na której ku zadowole­

niu swej dumy narodowej będą mogli u- 
wieeznić ten fakt cywilizacyjnej misyi Euro­
py, spełnionej pod hegemonią niemiecką....

Tymczasem — cóż się stało? Zanim hr. 
Waldersee odpłynął z portu w Neapolu, ar­
mia sprzymierzona zajęła Pekin, a zanim w 
drodze do Chin generalisirnus wydostał się 
na błękitne fale indyjskiego oceanu, — Ros- 
sya oświadczyła, iż uważa zadanie Europy w 
Chinach w znacznej części za sp>-łnione, a 
nie myśląc ze swej strony o żadnych zabo­
rach, wycofuje swe wojska z Pekinu i z Chin 
w ogóle, a poselstwo swe przenosi z Pekinu 
do Tientsinu. Ponieważ niewątpliwie, jak to 
zresztą wypływa z depesz paryskich, za Ros- 
syą pójdzie F rancja , a ten przykład mógłby 
pociągnąć i innych, przeto gdy hr. Walder­
see stanie w Chinach, będzie wodzem i man- 
dataryuszem Europy — bez Europy. — Po­
nieważ zaś równocześnie ma on spełnić tam 
zacjanie, które, jak komunikat rossyjski stwier­
dza, w znacznej części jest już spełnione, 
przeto i pod tyin względem posłannictwo jego 
zagrożone jest — kompromitaeyą.

To też łatwo zrozumieć, że chociaż krok 
Rossyi wywołał wszędzie w całym świecie 
politycznym, zdumienie i uczucie przykrej 
niespodzianki, najsilniej odczuły to — Niem­
cy. Tam też wre i kipi najbardziej; jakkol­
wiek karność niemiecka, aby niedoprowadzić 
do niepożądanego zaostrzenia stosunków, u- 
trzymuje w karbach głosy prasy i objawy 
niechęci.

Londyńskie doniesienia z Berlina twier­
dzą nawet, że Niemcy odrzuciły już projekt 
Rossyi w sprawie odwrotu z Pekinu i posta­
wiły przeciwny wniosek, aby Rossya cofnęła 
swe wojska, ale pozwoliła innym mocarstwom 
na działanie na własną rękę. Według donie­
sienia zaś jednego z dzienników berlińskich 
miał cesarz Wilhelm podczas bankietu na 
cześć gwardyi powiedzieć do oficerów, że w ża­
dnym razie nie ustąpi z Pekinu, gdyby na­
wet wszystkie korpusy zmobilizować mu przy­
szło! Z niechęcią wyrażają się o projekcie 
Rossyi także dzienniki angielskie, a rząd 
W. Brytanii, podobnie jak nawet i rząd Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej, zwleka

z odpowiedzią na notę gabinetu petersbur­
skiego i podnosi rozmaite zastrzeżenia.

Tak więc w koncercie chińskim popsuła 
się harmonia. Dyplomacya wytęży niewątpli­
wie wszystkie siły, aby doprowadzić rzecz na- 
powrót do jakiego takiego ładu, — a Niemcy 
będą się starały, by dla misyi hr. Waldersee 
ocalić przynajmniej pozory; tymczasem jednak 
sprytny Mongoł, Li - Hung - Ozang korzysta 
z sytuacyi i stara się dla pożytku swej oj­
czyzny, jak najbardziej ją zamącić, by wszyst­
kich z sobą powaśnić, a z tego zamętu wśród 
mocarstw wyciągnąć jak największe korzyści 
dla swego kraju.

Z Królestwa Polskiego.
(Projekt kooperacyi Towarzystw i Spółek'rolni­
czych. — Sprawa specjalnych straży ochotni­
czych. — Towarzystwo osad rolnych i przytuł­
ków rzemieślniczych. — Budowa Politechniki w 
Warszawie. — Szkoły miejskie w Warszawie. — 
Sprawa przyłączenia przedmieść warszawskich do 

miasta).

W jednym z dzienników prowincjonal­
nych podniesiono doniosłego znaczenia ini­
cjatywę kooperacyi towarzystw i spółek rol­
nych, istniejących w Królestwie Polskiem. 
Autor obeznany gruntowmie z potrzebami rol­
nictwa, dochodzi do wniosku, że rywalizacja 
wzajemna renty ziemi i kapitałów lokowanych 
w przedsiębiorstwach przemysłowych, sprawi­
ła, iż w ostatnim dziesiątku lat wytworzył się 
szereg anormalnych warunków, paraliżujących 
bieg rolnictwa. Rozwijający się z wielką szyb­
kością przemysł wywołał nadmierny popyt 
rąk roboczych, w następstwie zaś podniesienie 
w dwójnasób dziennej piacy pomocnika rol­
niczego, a reformy taryfowe obniżyły wartość 
produkowanego zboża do ceny, nie pokrywa­
jącej kosztów wytwórczości. Okoliczności po­
wyższe wywołały przesilenie w rolnictwie, 
zgubne skutki którego dotychczas jeszcze 
trwają.

„Niedaleka przyszłość, mówi autor, może 
złagodzi i zażegna przesilenie, unormuje 
nadwyrężoną równowagę drogą ofiar ze stro­
ny średniej własności ziemskiej, która ule­
gnie stopniowemu rozdrobnieniu. Dominować 
będzie tylko większa i drobna własność ziem­
ska, a ze średniej ocaleje ta, która będzie po­
siadać wysoką kulturę, rozumną intensywną 
gospodarkę,Joraz odpowiedni kapitał obrotowy. 
Ażeby osłabić zły wpływ podobnej konjun- 
ktury i zapobiedz zbytniemu rozdrobnieniu 
średniej własności ziemskiej, należy przeciw­
stawić skuteczne środki. Ziemiaństwo nasze 
odczuło tę potrzebę, rezultatem czego są po­
wstałe już i powstające w kraju syndykaty 
i spółki rolne, mające na celu najtańsze i 
najkorzystniejsze pośrednictwo w zbywaniu 
produktów rolnych i spożytkowaniu kapitału 
obrotowego, oraz ujęcie w ręce swoje najży­
wotniejszych interesów rolnictwa danej okolicy.“ 

Ponieważ jednak rolnicy danej okolicy, 
związani jako spółka lub Towarzystwo rolni­
cze, nie obejmują całości interesów rolnictwa 
krajowego, przeto autor zapytuje: czy niemo­
żliwą byłaby kooperacya wszystkich stowa­
rzyszeń rolniczych dla ujęcia w ręce tak wa­
żnej choćby, ale podstawowej sprawy, jaką 
jest kwestya handlu zbożowego ? Czyż niemo­
żliwą byłaby budowa elewatorów, oraz mły­
nów „dla przechowywania i przerobu naszych 
płodów?" Rolnictwo podnieść się musi, ale 
drogą stowarzyszeń współdzielnych — i koo­
peracji wszystkich syndykatów w jedną orga­
niczną całość, któraby pracowała dla podźwi- 
gnięcia rolnictwa z upadku i doprowadzenia 
go do rozkwitu. Należy dążyć w całym kraju 
także jednocześnie „do unicestwienia wpływu 
paraliżującej działalność spółek rolnych wszel­
kich : bergów, blumów, manów i t. d., którzy 
w rękach swoich dzierżą cały handel zbożo­
wy, należy uwolnić się od tego bezpożyte- 
cznego podatku, ściąganego przez nich za ofia­
rowane pośrednictwo, który z karygodną tylko 
lichwą może iść w zawody". Ażeby celu tego 
dopiąć nie w jednej jakiejś okolicy, ale w 
całym kraju, należy pomyśleć o kooperacyi 
Towarzystw i spółek rolnych, która viribus 
um tis może dla rozwoju rolnictwa zrobić wię-

18)

L IS T ! STEFANA WITWICK1EG0
<5 .0

JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy)-

Teraz to
Neris, (Allier) 7 Upca 1840.

ił ruW* Prawda, żem się troch? P0'
^ t o u e n  f 6’ Myślałem, że chodzą tylko
Ao f  do’Mb° wszystkie, którem widy* a ,
Jeżd wreszcie gdmormicy, szły zaW Sze do -Rou-
eJL.: a7.inrun ^ Zle tutaj szukać iulazo;

mógł przewidzieć, e 
. L - L :  » Pn.WZ

Skiej dziurce, M rJft
*  same książki .  1

r :  newny, że ^ ZaPtaoiłeni 80 susów, jestem
o a i a r l i  „ a d  cm  1 • *

Je?

^A cą  ze 4 fr.™ upomni, a zobaczysz 
.atem także pi-ZezSzc!.Ze przeproszą. Ja  0(le'

1 i  a  i IVI n n r t  n i  n  I Iim"kim i jestem tWej l  Measagerin. Ó 
•ggtem w tern, że ^  vz.r*atiia i nie jestem. JM0
~M szczerość, druj, owszem zupełną w

i sam tego ’ ...... ''cod/ ać chce, cenzurę pruską 
dawnych czasów 'eb doznaje, że na rzeczy* • .__ : • * - .  icidł. i, i 1 ̂

z #
C.-

Lwńiejszy jest „ R o tJ ^  łaskawa, więc naj- 
P ek“, .zwłaszcza, mniej pewny „Du-

religO1)^  ’ w który0/ nie zna’ a naJmnieJ
ki® c0® °, moze> ' z

• poznańskiej do krój Duninie i o delega-
C . wreszcie z k s ię g i  pruskiego nieboszczy-
twnienia, (a któżby i Zami nie lubi mieć do
c ...«  że nie chce , ?)> więc także mówi

’ A-ty punkt, jeśli wr
*c*erze’

nim istotnie to chce powiedzieć, że się do 
sprzedaży mieszać nie chce, prawda, że jest 
tak, że całą jego propozycyę redukuje do ze­
ra, ale gdybym był na miejscu Józefa, tobym 
jeszcze raz napisał z obawy, iżby się rzecz 
^  zrywała, jedynie przez n ie p o ro z u m ie -  
cvp ’ tabże dyrekcyę i plenipoten-
kowsklemn a °ddae przez Adama Marcin-
Z f i S S ■ £ * & £ T S J * bJ *  ~  « * •
h,e, dia k|ór .g„  r r t n 1;-
liryczną strofkę i tak prędko nie puszczałbym 
rzeczy na przepadłą. W każdym razie, gdyby 
nawet druk w kraju teraz się nie układał, to 
dmkować to, co miałoby się drukować we 
Francyi, ja  sam za powrotem do Paryża obo­
wiązuję się wydrukować bez żadnego twego 
kosztu, zająć " się sprzedażą i po odtrąceniu 
kosztów druku, pieniądze tobie odsyłać i ni­
komu za to obowiązany najmniej nie będziesz, 
tylko jak wyzdrowieję, wypijem razem z Jó- 
t  ■ m • szampana, nota bene z pieniędzy _ na 
Icsiązki. Mówię, to bardzo szczerze i nie żar­
em. Do Adama trzeba koniecznie żebyś wstą­

p i ł ,m e  możesz nie wątpić, że mu będzie 
o miło, on tak biedak zajęty egzamina- 

° ’ ALleCHr  ’ z°ną. Prócz tego, zawlókłszy się 
!nńo-ł i,!;SJ  “’. .nie wiedzieć już kiedybyś go 
, 0w:P).7 le<' i pokaż mu list Raczyńskiego,

•i „ T, ml’ ześ sobie trzy części w nim u- 
I0. i  J  Poczciwy, którego, widzę, całkie-

chowi._ Do BaG „n i„,\ i „i _ ji.". \ T ’ .
będę jeszcze aaen już nie jadę, ale w Neris

m • • m°'Ze ze dwa miesiące, jestem 
D- Iłem uia16! ’ z fotelu dla drożyzny prze- 

l0‘ ' 6 h° chłopskiej chaty, blisko ko­ścioła, mam Pod T p 1  T J ’- , -h0cl oknem kapustę i mak, prócz
małe|o  pieska i mojej chłopki, która mi go- 
tu.i,e J ^  * 6 kartofle przednie), nikogo nie 

iwe Ln° arkusz jaki do „Wieczorów" 
nap1 »> az brzyjjto prawdziwie, iż to się

tak wlecze, ale zróbże tu co z takiem zdrów­
kiem.

Całuję was serdecznie, ciebie zwłaszcza, 
mój ty gryzący się a świecący robaczek.

S. Witioicki.

0 Wiśniewskim nie pomyliłeś się, co 
mi piszesz, ale pomimo tego książka dobra, 
wreszcie ukrywa on filozofskie rogi jak może.

Neris, 17 sierpnia 1840.
Bohdanek znalazł się przecie! a już nie 

wiedziałem, gdzie cię szukać, pisałem i do 
Adama o tern, żeś mi zginął, ale niewiem 

aczego dłużej niż kiedykolwiek nie mam od 
lego listu, szczęściem, że teraz przez ciebie 

dostaję ° nich wiadomość. Ja w przyszła so­
botę 22-go wracam do Paryża i już od dwóch 
dni miejsce mam zamówione w pojeździe, 
który nie idzie na Fontainebleau, trzeba tedy 
znów to odrabiać i kłopotać się dlatego tylko, 
że Panu Posłowi nie chciało się wprzódy tro­
chę napisać. Wielką i wielce miłą zrobiłeś 
mi siurpryzę i Lozanną i Fontainebleau; o 
Lozannie musisz mi wszystko opowiedzieć, za 
Fontainebleau zai‘az cię. naprzód w sam no- 
seic całuję, nic mędrszego nie mogłeś wyiny- 
ślec, i kiedy się już trochę przewłóczyłeś, 
myślę, iż teraz czas jakiś na miejscu posie­
dzisz.

Nie wspominasz mi nic o Olesiu Szem- 
| beku, czyście się już widzieli, mnie Janusz- 
: kiewicz doniósł, że jest? w Paryżu, sarn rad 

go będę zobaczyć. Anastazego Dunina szko­
da, że tak marnie i głupio zginął '), że też 
go Dwernicki nie zabrał z sobą z Londynu!

Więc tedy za tydzień, da Pan Bóg, zo­
baczymy się. Pamietajże, żebym cię zastał 
grzecznego, ślicznego, w złotym i wierszo­
wym humorze. Józefowi mój przyjazd będzie

troszeczkę przykry, bo zobaczy parę wąsów, 
przy których jego muszą iść w kąt. Wąsy 
już mam, jeszcze nóg skąd dostanę i dalej 
na wojnę, bo zobaczycie, że będzie.

Całuję cię, drogi Bohdaneczku i Józefa.
Stefan W.

P arys , 1 października 1840 r.
Moim zwyczajem piszę po drugi raz te­

go samego dnia. Tak jestem zturbowany, nie­
spokojny Ickiem i kompanią, że mam potrze­
bę wygadać się. Wracam w tej chwili z tea­
tru, gdzie nie mogłem wysiedzieć. Miarkuj 
sobie, każą mi po raz drugi a podobno trzeci, 
płacić za to, na co mam od nich jak najwy­
raźniejszy kwit, że już dawno zapłacone. Nie 
mogłem więc w żaden sposób na to przystać, 
zwłaszcza, że idzie o sto przeszło franków, 
mieliśmy z Januszkiewiczem sprzeczkę krzy­
czącą, poróżnił się formalnie, ale cóż z tego 
będzie? Niech przynajmniej będzie pożytek 
dla ciebie, jeśli masz wchodzić z nimi w u- 
klady, abyś pamiętał najmniejszą rzecz mieć 
na papierzć i-jak najwyraźniej opisaną. W mo­
im kwicie jest jedno wyrażenie nie całkiem 
jasne, a raczej mogące podlegać podwójnemu 
znaczeniu i stąd mam teraz na nowo płacić. 
Co gorsza był i Jełowicki.

Adam także przechodził z nitni takie 
tarapaty i pamiętam, że był raz mocno obra­
żony.

Całuję cię, kochany Bohdanie
Stefan Witwiclci.

(Ciąg dalszy nastąpi).

s) Dunin został zabity przy wylądowaniu 
w Boulogne księcia Ludwika Bonapartego, pó­
źniejszego cesarza Napoleona III.



cej niż jedno, choćby ono najgorliwiej praco­
wało dla danej okolicy.

Liczne pożary po wsiach zrodziły w ko­
łach zainteresowanych projekt, aby wzorem 
zagranicy utworzyć w większych własnościach 
ziemskich specyalne straże ochotnicze (po kil­
ka w każdym powiecie), których zadaniem 
byłoby nieść ratunek v; danej okolicy.

Sikawki i narzędzia ogniowe, według 
tego projektu sprawione być mają kosztem 
Towarzystw ubezpieczonych, obsługa zaś ma 
należeć do właściciela majątku, który otrzyma 
w zamian znaczną obniżkę w opłacie aseku­
racyjnej, niezależnie od nagród wypłacanych 
każdorazowo straży ochotniczej za spieszny 
i skuteczny ratunek.

Ze względu na zwiększającą się liczbę 
szkół miejskich w Warszawie, urządzoną ma 
być w miejskiej inspekcji posada buchaltera, 
który oprócz zajęć byłby obowiązany rozwo­
zić po szkołach pensye nauczycielskie, tak, 
że ci odbieraliby je w ciągu jednego dnia. 
Obecnie zarząd miasta utrzymuje 212 szkół, 
których jest 80 dwuklasowyeh, 174 jednoklaso- 
wych, 8 szkoły czteroklasowe, 5 szkół trzy­
klasowych. Wydatki na utrzymanie wymienio­
nych szkół wynoszą 260.885 rubli,

W odpowiedzi na prośbę interesowanych 
o przyłączenie kilku przedmieść warszawskich 
do miasta magistrat oznajmił, że z powo­
du braku funduszów nie może na razie uczy­
nić temu zadość.

Wyszedł właśnie z druku staraniem ra­
dy zawiadującej zapisem ś, p. Kajetana hr. 
Kickiege tom drugi rocznika Towarzystwa 
osad rolnych i przytułków rzemieślniczych za 
r. z., zawierający sprawozdania administra­
cyjne zapisu. Kok ubiegły dla Orłowa był 
dosyć pomyślny, gdyż gospodarstwo rolne 
dało czystego dochodu o 4500 rubli przeszło 
więcej, niż w roku poprzednim. Sobieszyn dał 
jeszcze straty 211 rubli, z powodu znacznych 
nakładów w tym majątku; Rzyczki zaś w rę­
kach obecnego dzierżawcy rokują jak najle­
psze nadzieje. Ogólny bilans zapisu ś. p. hr. 
Kickiego zamyka się przewyżką dochodów 
nad rozchodami w kwocie 11.896 rubli. W ogól­
nej sumie wydatków 50.905 rubli główne po- 
zycye stanowią: szkoła rolnicza 10.197 rubli, 
stacya doświadczalna 9826 rubli i melioraeye 
14.678 rubli.

Według ostatniego sprawozdania komi­
tetu, zajmującego się budową gmachu poli­
techniki w Warszawie, ogólny koszt budowy 
wyniesie około 2,600.000 rubli, a ponieważ 
fundusz zebrany dotychczas drogą dobrowol­
nych składek sięga dwóch milionów rubli, 
brakuje zatem jeszcze około 600.000 rubli. Obe­
cnie w pawilonach głównym i bzyki przystą­
piono już do robót sztukatorskich, które pro­
wadzone są pod kierunkiem p. Władysława 
Silewicza; koszt ich obliczono na 147.947 ru­
bli. Sztukaterye w innych pawilonach koszto­
wać będą 60.000 rubli.

Z prasy rossyjskiej.

(Nauka języka rossyjskiego w armii pruskiej. — 
Echa rozporządzenia pruskiego ministra oświaty
0 nauce religii w szkołach poznańskich w języku

niemieckim).

W organie ministerstwa wojny Buskim  
Jnwalidsie, p. Potapow opowiada, jak ofice­
rowie armii pruskiej uczą .się pilnie języka 
rossyjskiego.

Jednem z najważniejszych wymagań, 
jakie stawia zwierzchność oficerowi niemie­
ckiemu, służącemu na granicy; i należącemu 
do sztabu generalnego, jest znajomość prakty­
czna języka rossyjskiego lub polskiego (ten o- 
statni dopiero od r. 1895).

Pod tym względem przychodzi oficerom 
z pomocą Akademia wojenna, która między 
innemi ma na celu wydoskonalenie oficerów 
w użyciu piśmiennem lub ustnem niektórych 
języków nowożytnych.

Oficer, pragnący poświęcić się służbie 
na kresach wschodnich, winien obznajomić się 
dostatecznie z jednym z wyżej wymienionych 
języków i oświadczyć na piśmie, który z nich 
chce studyować w ciągu kursu akademickie­
go. Przy wstąpieniu do Akademii, musi zło­
żyć dość ścisły egzamin. Ci n. p., którzy wy­
brali język rossyjski, powinni po ukończeniu 
kursu tak nim władać praktycznie, żeby mo­
gli prawidłowo się wyrażać nietylko ustnie, 
ale i piśmiennie.

Chcąc osiągnąć taki stopień doskonało­
ści, oficerowie biorą lekcye prywatne, powię 
kszej części od licznych studentów rossyjskioh, 
słuchających wykładów zagranicą w niższych
1 wyższych zakładach naukowych.

Studenci, jak większość wychowańców 
średnich zakładów naukowych rossyjskieh, 
jadąc do Niemiec, wcale nie mówią po nie­
miecku i dla tego chętnie biorą i dają Niem­
com lekcye. Wielu studentów ma po kilku 
uczniów oficerów, z którymi wchodzą w za­
żyłość, razem chodzą do restauracyj i kawiar­
ni, razem odbywają przechadzki, a po rozsta­

niu przez długi czas korespondują ze sobą, 
wzajem ucząc się języka piśmiennego.

Według opowiadań osób, które uczyły 
oficerów i które od nich słyszały o wymaga­
niach, jakich od nich żądają, zdający egza­
min z języka rossyjskiego, winni w końcu, 
w obeeności egzaminatora, prowadzić ze sobą 
rozmowę w tym języku, o przedmiotach do­
tyczących wojskowości. Albo każą oficerom 
zredagować po rossyjsku opis jakiej bitwy. 
Prócz tego bywają dawane do opracowania 
tematy, wzięte zwykle z autorów rossyjskieh. 
Wreszcie każą zdającym egzamin czytać wszel­
kiego rodzaju charakterami skreślone ręko­
pisy rossyjskie, a ezytae trzeba prawidłowo.

Niejednokrotnie, pi.szs dalej p. Pota­
pow, umyślnie zwracałem się do oficerów, 
uczęszczających do Akademii, z różnemi pyta­
niami po rossyjsku i umyślnie mówiłem szybko 
i niezupełnie wywaźnie. W rezultacie wszyscy 
mnie zrozumieli, rzadko tylko pytali się. Na 
pytania odpowiadali wszyscy, większość mó­
wiła bardzo wolno, ale prawie zawsze dobrze 
z właściwym akcentem.

Obok pobierania lekeyj od studentów, 
oficerowie pragnący nauczyć się języka ros­
syjskiego, korzystać mogą z licznych pod­
ręczników, ułożonych przez nauczycieli tego 
przedmiotu w Akademii wojennej (jest ich 
trzech, a jeden Szalpejew nosi rossyjskie na­
zwisko).

W zbiorze Palmy oficer niemiecki znaj­
duje wzory rozmów z wziętymi do niewoli 
mieszkańcami, pytania w razie dokonywania 
rekonesansu, namawianie chłopów prawosław­
nych, aby zostali przewodnikami „za dwa­
dzieścia kopiejek na herbatę11, to znów za 
przyjemność wysłuchania mocnych wymyślań 
rossyjskieh. Jest tam mowa o terminie, w któ­
rym wszystkie roboty winny być ukończone 
pod groźbą znacznej kontrybucyi; gdyby zaś 
kontrybucja ta nie była zapłacona, w ciągu 
pewnej liczby dni, to „miejscowość poddana 
będzie prawidłowemu rabunkowi11.

Z powodu rozporządzenia władz n ie­
mieckich co do wykładu religji w szkołach 
poznańskich w języku niemieckim,. Petersb. 
Wicdomosti piszą: „Znaczna większość orga­
nów prasy polskiej zachowała się zarówno 
względem reformy, jak i artykułów w dzien­
nikach niemieckich z niesłychanie zimną krwią 
i rzadką z uwagi na temperament słowiański 
powściągliwością. „Jeżeli zewsząd prześladują 
nasz język ojczysty, to niech polskie ognisko 
domowe odegra rolę skarbca, twierdzy, w któ­
rej przechowywane są bogactwa i duch ję­
zyka polskiego11. Taka jest, w ogóle biorąc, 
treść protestów gazet polskich.

W ten sposób zaostrzają się stosunki 
prusko-polskie, a chociaż zjawisko to utrzy­
muje się, jeżeli można się tak wyrazić, w za­
kresie prawnym , nie mniej jednak nie jest 
ono pozbawione znaczenia prawdziwie pań­
stwowego. Dane statystyczne najjaskrawiej 
stwierdzają słuszność takiego poglądu.

Obecnie w monarchii pruskiej istnieje, 
według ostatnich obliczeń 8 i pół miljona Po- 
laków-katolików, mówiących po polsku. Liczba 
ich jednak w stosunku do liczby ludności nie­
mieckiej coraz bardziej wzrasta. W poznań­
skim bowiem okręgu, według danych urzę­
dowych, w r. 1861 Polacy stanowili 50 9 pre. 
całej ludności, gdy obecnie stanowią 65 7 prc., 
w okręgu bydgoskim w r. 1861 stanowili 
46-6 prc., obecnie 501 p rc .; w okręgu gdań­
skim w tymże roku 241  prc., obecnie 27 2 
p re .; wreszcie w okręgu kwidzyńskim liczba 
Polaków podskoczyła w ciągu lat 80 z 87-5 
prc. na 38'3 pre.“.

Komendant austro - węgierskiego okrętu 
„Ces. i Król. Marya Teresa11, kapitan liniowy 
Bless-Sambucłii, telegrafuje z Pekinu: Cesar­
ski pałac w Pekinie obsadziły wszystkie pań­
stwa, a rniędzy tem i także oddział austre-wę- 
gierski, który wywiesił na pałacu cesarską i 
królewską flagę wojenną. W dniu 28 sier­
pnia odbył się przemarsz wojsk wszystkich 
państw przez pałac, który uosabiał zajęcie 
Pekinu. W pałacu gubernatora wojskowego 
Czung-li, który protegował powstańców, umie­
szczono oddział wojska, a jego samego uwię­
ziono na zlecenie wojskowego attache Japonii 
i wydano Japończykom. — Obecnie nie ma 
w Pekinie i w okolicy wojsk chińskich, ani 
Bokserów. Radca legacyjny Rosthorn przybył 
wraz z trzema rannymi majtkami do Taku. 
Kadeta okrętowego Boyneburg jeszcze nie 
można przewieść, ale stan jego zdrowia po­
lepszył się. Obecnie znajduje się ogółem w 
Pekinie 200 żołnierzy austro-węgierskich.

O samem zajęciu Pekinu ogłosiło Biuro  
Reutera bardzo obszerne a zajmujące sprawo­
zdanie ; jest to raport poselstwa angielskiego. 
Czytawy w nim : Wejście nasze do miasta 
przedstawiało pamiętny i niezwykły widok. 
Generał Gaselee wraz ze sztabem i kompanią 
indyjskich sikhsów wkroczył do dzielnicy cu­
dzoziemskiej łożyskiem kanału popod murem 
tatarskim, wr sposób przypominający wejście

Cyrusa do Babilonu. Oblężeni usunęli zawcza­
su barykady; wrota bramy rozwarły się a na­
gle przed oczami uciśnionych ukazały się bar­
wne sztandary angielskiego korpusu. Ze wszech 
stron zagrzmiały huczne okrzyki, entuzyazm, 
jaki ogarnął zamkniętych w ambasadzie cu­
dzoziemców, nie da się poprostu ojiisać. Ge­
nerałowie i żołnierze wdarli się tłumnie, z go­
rączkowym niemal pospiechem, na zamulony 
brzeg kanału ; każdy chciał dostać się pior- 
v, szy do gmachu poselstwa. Mężczyźni i ko­
biety otoczyli zaraz kołem oswcbodzicieli swo­
ich, ściskali ręce bronzowym sikhsom, kle­
pali ich po ramieniu. Każrly biegł pędem ku 
poselstwu, gdzie tymczasem wywieszono sztan­
dar Albionu, Żołnierze tłoczyli się koto stu­
dni, która przez cały cz.as oblężenia dostar­
czała cudzoziemcom wody, podczas gdy oficero­
wie i członkowie poselstw opowiadali sobie 
wzajemnie przeżyte wypadki.

W godzinę później amerykański generał 
Chaffee stanął wraz z 14 pułkiem pieelioty 
na raurach dzielnicy tatarskiej. Z góry wołała 
nań amerykańska m arynarka: „Przychodzicie 
w sam czas! Będziecie nam tu potrzebni!11 
Generał Chaffee zapytał: „A którędy mamy 
wejść ?“ „Przez kanał11 odpowiedziano z góry. 
Chaffee oglądnął się z pewnem rozczarowa­
niem i wszedł przez bramę zaraz po tylnej 
straży angielskiego korpusu, mimo to przyjęto 
go z równym entuzjazmem, jak gdyby zja­
wił się pierwszy. Misyonarz Tewhesbury krzy­
knął: „Górą sztandar amerykański I11 Kobiety 
powiewały chusteczkami. Na ten widok żoł­
nierze wznieśli huczny okrzyk na cześć dam. 
Wojska, wkraczające do poselstwa, zapytywały, 
zdziwione, czy to jaka „garden-party“, albowiem 
spodziewano się zastać oblężonych w gorszym 
stanie. Kontrast między oswobodzicielami a 
oswobodzonymi był znaczny. Angielski poseł 
Macdonald zjawił się starannie wygolony, w 
eleganckim kos ty umie tennisowym, również 
i amerykański poseł Conger przedstawiał się 
bardzo elegancko. Wokoło stały damy w lek­
kich, muślinowych toaletach, kilku tylko cy- 
wilistów miało broń w ręku. Z drogiej strony 
stali żołnierze armii sprzymierzonej; wychu­
dli, zabłoceni, z rozczochranemi brodami i 
włosami, wlekli się podobni raczej do widm 
i ledwo trzymając się na nogach. Uniformy 
ich, gruntownie zabłocone, przesiąkły całkiem 
potem. Gdy jednak przypatrzono się bliżej 
oblężonym, okazało się, że i oni wychudli 
także. Wyglądali na inwalidów. Cały gmach 
poselstwa i park świadczył o tera, co musieli 
przeżyć i wycierpieć. W parku spory kęs 
ziemi pokryty był świeżemi mogiłami, na któ­
rych sterczały ponure krzyże z drzewa. Mię­
dzy grobami jest także piec dziecięcych.

Dom drugiego sekretarza angie lskiego, 
służący za szpital, zapełniony był rannymi 
pod opieką francuskich zakonnic. W swoim 
czasie leżeli tam wszyscy żołnierze japońscy, 
przydzieleni do swego poselstwa, z wyjątkiem 
czterech, którzy ran nie odnieśli. Nie brako­
wało i piwnic, przykrytych kłodami i gliną, 
które dostarczały bezpiecznego schroniska 
przed bombami, aczkolwiek mało kto z nich 
korzystał. W sieni donosi czarna tablica z 
ostrzeżeniami, jak naprzykład : „Dziś należy 
oczekiwać silnego ognia.... Kobietom i dzie­
ciom wstęp do parku wzbroniony.... Z powodu 
braku żywności targ na jarzyny i jaja odby­
wać się będzie tylko od 9—10 rano.... Wszel­
kie mięso końskie poddane będzie oględzinom 
lekarskim

Poseł amerykański Oonger mieszka) w 
domu pierwszego sekretarza poselstwa angiel­
skiego. Kontyngent francuski obozował w pa­
wilonie ogrodowym. Ogólno podzi wionie wzbu­
dzała odwaga i animusz kobiet. Przyzwyczaiły 
się one tak dobrze do kanonady i ognia ka­
rabinowego, że z trudnością można je było 
powstrzymać od spacerów po parku, Kiedy 
stawiano projekt, aby zażądać od Tsungliya- 
menu wiktuałów1, niektóre z kobiet odpowia­
dały: „Raczej z głodu umrzeć11. Zresztą dostar­
czanie żywności przez rząd chiński było czy­
stą farsą; nadesłane zapasy wystarczały le­
dwo na jeden dzień. Kiedy zażądano mięsa, 
Tsungliyamen odpowiadał, że z powodu obe­
cnego stanu wojennego nie może dostarczać 
mięsa. W mieście rozlepiono proklamację 
rządu, wzywającą do wymordowania wszy­
stkich cudzoziemców, którzy przez szturm na 
forty w Taku sprowadzili na Chiny klęskę 
wojny.

Gd 17 do 25 llpc-a atakowane poselstwa 
gwałtownie. Od 25, kiedy rozpoczęło się no­
minalne zawieszenie broni, ciągle jednak pó­
źniej przez Chińczyków naruszane, aż do 3 
sierpnia, poselstwo nie poniosło żadnych szkód. 
Od 3 do 11 sierpnia Chińczycy utrzymywali 
bez przestanku ogień karabinowy i ustawili 
naprzeciw budynku działa. Główną bronią 
poselstwa była stara armata, używana przez 
Anglików w roku 1860. Odnaleźli ją  żołnie­
rze amerykańscy, poczem ustawiono ją na ros­
syjskiej lawecie. Odkryto, że włoska amuni­
c ja  nadawała się niezgorzej do tego działa, 
które oehrzono imieniem „armaty międzyna­
rodowej11. Oblężeni zgadzali się w tem, że od­
siecz bardzo się opóźnia, nigdy jednak nie 
zwątpili o swem ocaleniu. Chińczycy przy­
znawali sami, że w czasie oblężenia stracili 
blisko 3000 zabitych. Cudzoziemcy oszczędzali

am unicji i strzelali tylko do pewnego celu, 
natomiast nieprzyjaciel strzelał natarczywie, 
lecz bez żadnego jednolitego planu.

Nieprzyjaciel posuwał swoje barykady 
ku oblężonym nocami. W  ciemnościach peł­
zali Chińczycy, dźwigając kamienie i sypali 
nowe wały, i co rana widziane z poselstwa 
nowy mur, o kilka metrów coraz bliżej bu­
dynku. W końcu barykady chińskie tak bar­
dzo się zbliżyły do gmachu, angielskiego, że 
można było słyszeć wyraźnie rozkazy, wyda­
wane przez oficerów nieprzyjacielskich. W o- 
statnich nocach słyszano, jak oficerowie za­
grzewali do boju swoje oddziały: „Dalej na 
obcych dyabłów, v/ypleńcie ich, zanim na­
dejdzie odsiecz!11 Żołnierze chińscy odpowia­
dali, że nie mogą stawić czoła bagnetom cu­
dzoziemców. Ostatniej nocy, przed nadejściem 
kolumny międzynarodowej Chińczycy dali kil­
ka tysięcy strzałów, na które odpowiedzieli 
Anglicy tylko dwoma wystrzałami z armaty. 
Chińscy artylerzyści w Pekinie nie mieli 
widać tej wprawy, co ich koledzy w Tien- 
tsinie.

Odsiecz Pekinu jest pamiętnym faktem, 
zwłaszcza z powodu nadzwyczaj pospiesznego 
marszu czterech korpusów, które luźnie, nie 
utrzymując ze sobą niemal komunikacyj, je ­
dną jedyną i do tego lichą drogą, przy na­
der niepomyślnej pogodzie, podążyły pospiesz­
nie ku Pekinowi. Opór Chińczyków, stawiany 
w drodze, zmniejszał s ,ę z dniem każdym. 
Obrona Pekinu przez wojska chińskie była 
bardzo miękka i nieudolna. Japończycy, któ­
rzy szturmują północno-wschodnią część mia­
sta, nie weszli jeszcze do stolicy. Chińczycy 
skoncentrowali tam prawdopodobnie swoje siły 
i przez to ułatwili pochód Anglików i Ame­
rykanów.

Anglicy wtargnęli przez bramę Szaho, 
znajdującą się w środku muru wschodniego, 
tuż przy poselstwach, i dlatego pr.ybyli pierwsi 
do kolonii europejskiej. Amerykanie posuwali 
się na lewo od kanału. Oddział ich doskonale 
był osłonięty, albowiem kapitan artyleryi 
Rcilly ponad głowami Amerykanów ostrzeli­
wał ze wgórza pagody nad bramą Ozehna, 
aż piechota znalazła się pod samym murem. 
Wśród gęstego ognia karabinowego Chińczy­
ków, jedna kompania wdarła się na narożnik 
bramy, poczem reszta Amerykanów i Rossyan 
wyłamała bramę i wdarła się do wnętrza mia­
sta. Opór Chińczyków osłabł, mimo to ostrze­
liwali oni z murów cudzoziemców, maszeru- 
jących ulicami.

Cf-tatnie pięć dni marszu były najucią­
żliwsze, wojska cierpiały niesłychanie w sku­
tek gorąca, dochodzącego do 109° Fahrenhei­
ta (30° R) Droga prowadziła przez miękką 
piaszczystą ziemię i przez pola zarośnięte W y ­
sokiem choć rządkiem zbożem, pozbawione 
cienia, czystej wody i wszelkiej w ogóie o - . 
chłody. Japończycy byli najwytrzymalsi. Słu­
żba ich transportowa funkcjonowała najlepiej, 
dla tego maszerowali oni na czele kolumny. 
Anglicy i Amerykanie nadaremnie usiłowali 
z nimi rywalizować. Gen. Fukuszi mówił pó­
źniej, że Japończycy mogli przybyć do Peki­
nu o dwa dni wcześuiej. Miał on prawdopo­
dobnie racyę, albowiem Japończycy nie chcąc 
przerywać komunikacji, odpoczywali ciągle, 
aby nie zostawić w tyle innych oddziałów. 
Japońska konnica i japońskie patrole przebie­
gały kraj od przodu i po bokach ; forpoczty 
ich napierały nieprzyjaciela z tak bliska, że 
zabierały im materace, naczynia kuchenne, a 
nawet odzież. Godzien pozostawało w drodze 
kilkuset Amerykanów, którzy z powodu go­
rąca nie mogli nadążyć innym oddziałom; 
nawet indyjskie wojska cierpiały mocno w 
skutek niesłychanego żaru słonecznego. Ko­
lumna międzynarodowa zasłała drogę z Tient- 
sinu do Pekinu trupami ludzkimi i końskimi; 
przez kilkadziesiąt mil ciągnął się szereg ma­
ruderów i konających. Żołnierze ustawicznie 
pili wodę z mulistej rzeki i z kałuży przy­
drożnych, co spowodowało wybuchnięcie dy- 
senteryi. Japończycy i Rossyanie mieli zna­
czne korzyści przed innymi, albowiem szli w 
chłodnych godzinach rannych i wieczornych. 
Ponieważ cztery armie podążały jedną i tą 
samą drogą, dla tego ta, która okazała naj­
więcej przedsiębiorczości i animuszu, była fa ­
ktycznie panią drogi. Amerykanie cierpieli 
strasznie tak. że. w końcu oficerowie zaledwie 
zdołali zachęcić żołnierzy do dalszego marszu, 
apelując do ich dumy narodowej i wskazując 
za przykład Anglików i Rossyan

Transporty armii sprzymierzonej przed­
stawiały widok jedyny w swoim rodzaju. Na 
przestrzeni kilku mil ciągnął się za wojskiem 
szereg wozów, bryczek i bydląt jucznych. Żoł­
nierze grabili każdy wóz, efcwipaż lub bryczkę 
chińską, zabierali bez pytania konie, muły, 
krowy, co się dało. Japończycy swoje pakunki 
transportowali na krowach, Rossyanie zaś na 
wielbłądach. Chińczycy ciągnęli dyszle mniej­
szych wózków, upadając co chwila ze zmę­
czenia. „Kulisi11 chińscy ciągnęli za liny 
wTzdłuż rzeki dwieście dżunek z amunicją. 
Gdyby wojsko chińskie rozpoczęło było ofen- 
zywę i wysłało na tyły armii sprzymierzonej 
małe lotne oddziały, większa część transportu 
byłaby przepadła, a eskortę można było łacno 
wyciąć w pień. Kiedy jednak okazało się, że 
Chińczycy są zdemoralizowani i tracą od­
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wagę, generałowie, pomijając zwykłe środki 
ostrożności, dali rozkaz do jak najpospieszniej- 
szego marszu. Tylko groźne położenie, w ja­
kiem się znajdowały poselstwa, usprawiedliwia 
trndy i ofiary, jakie w ciągu marszu nałożono 
na żołnierzy.

Z Afryki południowej.

Karta Afryki południowej uległa sta­
nowczej zm ianie: zniknęły z niej, — przy­
najmniej z kart geograficznych, wykonywa­
nych w zakładach angielskich, — samodzielne 
do niedawna republiki południowo - afrykań­
skie, Oranii i Transvaalu, a miejsce ich za­
jęły koronne kolonie Wielkiej Brytanii. Po­
dobnie bowiem, jak przed trzema miesiącami 
ogłosił lord Roberts proklamacyę o aneksyi 
Oranii, tak wczoraj czy onegdaj ogłosił pro­
klamacyę o aneksyi Transvaalu.

Zapewne lord Roberts musiał mieć pe­
wne taktyczne i strategiczne podstawy, na 
których oparłszy się, uznał, że nadeszła już 
odpowiednia chwila do dokonania! kroku, któ­
rego nie zrobił, jak w Anglii,’ się spodziewano, 
po zajęciu Pretoryi. Zapewne skłoniły go do 
tego ostatnie powodzenia oręża angielskiego 
i wyparcie Boerów do wschodniego pograni­
cza. — Tu jednak zadanie Anglików nie jest 
jeszcze spełnione, a znawcy stosunków prze­
widują, że Anglicy natrafią tu na ogromne 
trudności.

Korespondent angielskiego dziennika Star 
tak opisuje teren, na którym toczy się teraz 
walka w Transvaalu: Od Middelburga do 
Belfastu grunt zwolna się podnosi. Ziemi 
uprawnej mało, tylko ogromne obszary poro­
słe trawą, na których Boerowie pasą w lecie 
liczne trzody. Wysokość ponad poziom morza 
wynosi 2.200 m. Za Belfastem około Dalma- 
nutha aż do Machadodorp, teren staje się gó­
rzystym i jest podzielony Da tarasy (,,krantz“), 
poprzecinane łożyskami strumieni („donya”). 
Tam są źródła Glandsriver, która płynie spo 
kojnie aż do Waterwal - bowen, gdzie z wy­
sokości 60 m. spada do Waterwall - onder, 
a upłynąwszy 60 mil, wpada do wielkiej rzeki 
Krokodylej, której brzegi stanowią główne 
siedlisko zarazków febry. Z Machadodorp do 
Lyddenburga tizeba jechać cały dzień z cią­
głymi przestankami, u stóp gór prawie nie­
dostępnych. Strony te nazywają zwykle „Szwaj- 
caryą afrykańską”. Droga kończy się w Pil- 
grirn-rest, skalistym wałem bez wyjścia. — 
W ten sposób na północ od kolei, prowadzą­
cej do Laurenco - Marąuez, wznosi się natu­
ralny mur, którego zdobycie przedstawia nie­
słychane trudności dla najlepszej armii. Na 
południe w okolicach Barberton położenie jest 
niemniej obronne, tylko, że Anglicy byliby 
tam bliżej swej podstawy operacyjnej w Na- 
talu. Aby zrozumieć charakter tego terenu, 
trzeba sobie wyobrazić trzy doliny Tugeli, 
spiętrzone jedna nad drugą; to też trudności, 
które generał Buller napotkał przy marszu na 
odsiecz Ladysmith, powtórzą się tutaj w trzy­
krotnych rozmiarach. Anglicy będą walczyć 
z naturalnemi warowniami i z klimatem, 
któryj jest tam bardzo niezdrowy dla nieza- 
hartowanych Europejczyków.

W ogóle okolica, w której toczą się o- 
becnie walki pomiędzy armią Robertsa a Boe- 
rami, należy do najdzikszych na całej kuli 
ziemskiej, nie nadaje się wcale do prowadze­
nia wojny regularnej, a jest jakby stworzona 
dla wojny podjazdowej. Wielkie płaskowzgó- 
rze, obejmujące całą Rzeczpospolitę orańską 
i część południową Transvaalu, opada od Jo- 
hannesburga w kierunku lótnocnym od Pre­
toryi, a w kierunku północno-wschodnim ku 
Rustenburgowi i kończy się t, zw. Bushfield 
(gąszczami). Zaczynają się one kilka mil po 
za Pretoryą i rozciągają się daleko ku półno­
cy i wschodowi aż do Gór Smoczych. Jest to 
typowy las południowo-afrykański, składający 
się z drzew niskich a kolczastych, a tak gę­
sty, że niepodobna się przedostać przez nie­
go konno. Pod drzewami, które rzadko tylko 
dochodzą do 20 łokci wysokości, a rozgałęzia­
ją się tuż przy ziemi, rośnie trawa blisko 2 
łokcie wysoka. W porze letniej gąszcze nie 
są zamieszkane, tylko tu i owdzie można spo­
tkać farm era; Datomiast las pełny jest dro 
“Hej zwierzyny Lwy i większe gatunki auty- 
lop poprzenosiły się już w okolice północne; 
Pozostały tylko ogromne stada gazel, dużo za- 
J§cy, perlic, kuropatw, bażantów, dzikich ka­
czek, gołębi i t. d. Zwierząt niebezpiecznych 
r°wnież nie brak. W  olbrzymiej trawie ukry 
^ ają się niezliczone węże i pająki jadowite, 

w powietrzu unoszą się chmary owadów, 
Płaszcza moskitów. Dla górzystych okolic

%ńednich gąszez ma ogromne znaczenie w 
Porze zimowej, w której mróz dochodzi do 

R. Dostarcza on Pretoryi, Jobanne9burgo- 
1 1 innym miastom opału, a farmerzy z pla-
owzgórza znajdują w nim osłonę przed

^rożnymi wichrami i paszę dla bydła. Z na-
cfimeiem wiosny jednak, kto tylko może, u- 
mi . ^ c h  dolin, bo pod niskiemi drzewa- 
m0vlb.iera s’§ ci§żk>e upalne powietrze, a z 
mien^ z'erai podnoszą się pod wpływem pro-

1 słonecznych, trujące wyziewy. Anglicy
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stanęli teraz właśnie u brzegu tych gpszezów 
i muszą przędz erać się przez nie w porze 
nąjniedogodniejszej — jesiennej. Prócz kli­
matu jednak, także trudności terenu czynią 
zadanie Anglików bardzo ciężkiem. W lasach 
tych mnóstwo wysokich skalistych gór, zło­
mów skał, dzikich strumyków. Na północnej 
stronie Middelburga znajduje się pasmo gór 
zwanych „Ziipantenberge“, sławne walkami 
pomiędzy ludnością holenderską a Kaframi. 
W kierunku wschodnim przewija się ku gra­
nicy portugalskiej tor kolejowy pomiędzy nie- 
botyeznemi skałami północnej odnogi gór 
Smoczych. Dróg naturalnych jest w gąszczu 
stosunkowo wiele, ale są one ogromnie nie­
wygodne i niebezpieczne, i umożliwiają co 
krok zasadzki nieprzyjaciół. Gdzie nie ma zaś 
dróg, tam pochód, zwłaszcza z taborem i ar- 
tyleryą jest niemożliwy.

Wobec takich stosunków drobne od­
działy Boerów mogą powstrzymać pochód ca­
łej armii. Jak lord Roberts donosi, oskrzy­
dlające manewry jazdy są niemożliwe, oto­
czenie więc Boerów wykluczone. W najlepszym 
więc razie uda się zmusić Boerów do odwrotu. 
W ten sposób Anglicy w odległości kilku ki­
lometrów od dzisiejszego pobojowiska spoikać 
się m gą z tym samyin przeciwnikiem, zaj­
mującym silniejsze jeszcze pozycje. A nawet 
w razie pobicia go i rozbicia, wojna podja­
zdowa rozpoczęłaby się na nowo. Do wszyst­
kich kryjówek górskich Anglicy ścigać nie 
mogą zahartowanych i obeznanych dokładnie 
z miejscowością Boerow. Dewet dowiódł w 
zdumiewający sposób, co zdziałać można woj­
ną podjazdową.

Zaledwo zatem zakończyła się „bitwa 
decydująca” pod Belfastem, rozpoczęły się 
dalsze „rozstrzygające bitwy11 a położenie po­
zostaje mniej więcej to samo co przedtem i 
wojska angielskie, tak potrzebne gdzieindziej, 
w dalszym ciągu będą uwięzione w Afryce 
Południowej.

Ponieważ zaś z dwustutysięcznej armii 
angielskiej pozostało teraz zaledwie kilkadzie­
siąt tysięcy żołnierzy, których Roberts może 
wiąć do boju, a i tych niezdrowy klimat 
dziesiątkuje, nadto zaś konie padają ciągle i 
jeszcze bardziej padać będą w owych gą­
szczach leśnych, rząd angielski zaś nie może 
nadsyłać nowych posiłków, — przeto położe­
nie Robertsa i wogóle Anglików w Trans- 
vaalu, pomimo aneksyi jest — bardzo trudne 
i niebezpieczne.

K R O I I K A

Lwów 4 września.

— Najj. Pan w K rak o w ie . W sobotę 
wieczorem odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
krakowskiej Rady miejskiej, celem porozumienia 
się nad sposobem przyjęcia Najj. Pana w d. 10 
b- m. na dworcu tamtejszym w czasie przejazdu 
do Jasła.

Uchwalono mianowicie, że do deputacyi 
należeć będzie prezydent miasta p. Friedlein i
I. wiceprezydent dr. Pieniążek, oraz przewodni­
czący sekcyj pp.: Rotter, hr. Potocki, prof Pa- 
reński, ks_ Spis, ewentualnie ich zastępcy. Pre­
zydent upoważniony został przez Radę do wy­
dania stosownych zarządzeń w sprawie oświetle­
nia i dekoracyi miasta.

W sprawie przejazdu Monarchy przez Kra­
ków jak donoszą tamtejsze dzienniki — p. 
delegat Laskowski odbył wczoraj konferencyę z 
p. prezydentem Friedleinem.

Na peronie dworca kolejowego na czas 
przejazdu, celem powitania Monarchy, ustawią 
się cechy krakowskie oraz rozmaite instytuoye 
obywatelskie, niemniej deputacye stowarzyszeń i 
korporacyj.

— Bodowa nowego te a tru . Otrzymu­
jemy następujące pismo: Ze względu na wielki 
nawał pracy przy obecnem ostatecznein wykoń 
cgeniu robót wewnątrz nowego gmachu teatral 
nego a ztąd niemożliwość oprowadzania po bu­
dowie Codziennie licznie zgłaszających się, tu­
dzież ze względu na różne przeszkody jakie 
takie ustawiczne zwiedzania ludziom przy budo­
wie zatrndnionvm sprawiają, widzi się podpisa­
ny spowodowanym podać do publicznej wiado­
mości, iż udzielanie kart do jednorazowego wstępu 
na zwiedzenie budowy dla wszystkich, z wyjąt­
kiem pp przedstawicieli prasy i osób uprawnio­
nych, z dniem dzisiejszym wstrzymane zostało, 
gez kart stałych, względoie jednorazowych, które 
to ostatnie wyłącznie podpisany tylko wydaje, 
teatru zwiedzać nie można. Zygmunt Gorgo 
lewski, artystyczno-techniczny kierownik budowy
teatm .

— Do w ód d o b ro s tau sk ie li na jeden 
dzień wyjeżdża jutro we środę cała prawie tutejsza 
Rada miejska z prezydyum na czele. Głównym 
celem wycieczki jest przekonanie się radnych o 
postępie robót dotychczas wykonanych i o do­
broci zachwalanej wody.

—- W ielk ą  a w a n tu rę  wywołał wczoraj na 
ul. Ruskiej Józef Smoliński, który starodawnym 
zwyczajem zaprószywszy sobie głowę przy ponie­
działku, wszczął kłótnię z zarobnicą Maryą Do-
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maszewską. Od słów przyszło do czynu. Doma- 
szewska, nie cheąc się daó pokonać pijanemu 
szewcowi, chwyciła za kamień i tak nielitośc.i 
wie poczęstowała Smolińskiego po głowie, że 
musiała być czynną staoya ratunkowa. Licznie 
zgromadzone kumoszki przypatrywały się rycer­
skim ruc.hnm dziarskiej niewiasty, a po skończona) 
bitwie odeszły z placu boju ze słowami na 
ustach: „Pilnuj szewcze kopyta nawet i w
„blaumontag”.

— R ozpraw a k a rn a  przeciw Teodoro­
wi Bekierskiemu, oskarżonemu o zbrodnię mor­
derstwa, popełnioną na dwóch kobietach w ka­
mienicy przy placu Gołuch o wskich 1. 15, odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 24 'o. m.

— M iła lo k a to rk a . Z. J  właścicielka 
realności we Lwowie upomniała się u swej lo­
katorki o należne 4 K. Ponieważ lokatorka w 
żaden sposób nie chciała uczynić wezwaniu za 
dość, poczęły się obie najpierw kłócić a nastę 
pnie bić. Ostatecznie bójka skończyła się wpraw­
dzie wygraną właścicielki realności, gdyż otrzy­
mała 4 K., ale prócz t-go naddatek w postaci 
rozdart-go ucha, zgniecionego palca i licznych 
podrapań

— S iub . Duia 1 b. m. odbył się w ka­
tedrze w Przemyślu ślub komisarza powiatowego 
z Podgórza p. Zygmunta Żeleskiego z panną 
Anielą Czaykowską, córką wicemarszałka prze­
myskiego i posła sejmowego. Ślubu udzielił w 
katedrze, ks. biskup Pelczar.

— K u rs  p o ż a rn ic tw a  odbędzie się w 
dniach od 15 do 22 b. m. w Stanisławowie. 
Kurs ten urządza tamtejszy wydział powiatowy.

— Półwiekowy jubileusz kapłań­
stwa obchodzi dnia 21 b. m. ks. Karol Ko­
czorowski, proboszcz obrządku łacińskiego w 
Opryłowcacb, podkomorzy Jego Świątobliwości 
Piusa IX. i Leona XIII Właśnie przed pięćdzie­
sięciu laty otrzymał on z rąk ś. p. Arcybisku­
pa Baranieckiego święcenia kapłańskie, by potom 
pół wieku siać wytrwale na stanowisku i pra­
cować zawsze chętnie dla każdej dobrej spra­
wy, popierać myśl każdą zacną. Długoletnia 
praca i położone dla Kościoła i społeczeństwa 
zasługi zyskały jubilatowi przyjaciół wielu. 
Pragnąłby on też w ich gronie spędzić ten dzień 
dla niego tak pamiętny, a z drugiej strony nie 
podobna mu wszystkich listownie o uroczystości 
zawiadamiać, niechaj więc nasza kronikarska 
wzmianka odegra w danym wypadku rolę po­
średnika i sprowadzi w dniu 21 b. m. pod dach 
jubilata w Opryłowcach jak najliczniejsze grono 
znajomych i przyjaciół czcigodnego kapłana.

— Jubileusz 500-lctniej rocznicy 
urodzin Gutenberga. W sobotę, dnia 8go 
b. m. urządzają drukarze krakowscy w sali tarnt. 
„Sokoła” uroczysty wieczór jubileuszowy na 
cześć Gutenberga, wynalazcy sztuki drukarskiej, 
jako w 500-letnią rocznicę jego nrodzin. W ce­
lu uświetnienia tej uroczystości wydaną zostanie 
„Jednodniówka11, na której zewnętrzny wygląd 
rozpisany został konkurs.

— D ługow ieczność . Onegdaj zmarł w 
Stanisławowie tamtejszy mieszkaniec Franciszek 
Lagewirtz, mając 105 lat wieku. Nieboszczyk 
prawie do ostatnich chwil życia cieszył się nie- 
zwykłem zdrowiem.

— Defraudacja. Dzienniki krakowskie 
donoszą, że w dniu 2 b. m. aresztowano na 
tamtejszym dworcu kolejowym pewnego ekspedy­
tora pocztowego, podejrzanego o kradzież listu 
pieniężnego z kwotą 2400 rubli, nadanego w 
Lipsku do Podwołoczysk. List ten zffinął przed 
kilkoma tygodniami w urzędzie pocztowym na 
dworcu kolejowym w Krakowie.

— Bratobójst.w o. Z Jaworowa piszą 
nam : Krwawy dramat rozegrał się w dniu 27 
z. in. w Nahaczowie. tutejszego powiatu. Ha 
wryszko Cypryański, uniesiony nienawiścią ku 
swemu bratu Matwijowi z powodu przegranego 
procesu o własność gruntu i dobytku, napadł 
uzbrojony w kosę Matwjja, w jego mieszkaniu 
i zamordował go cięciem kosy w szyję. Żonę 
Matwija zaś, Ewę. ktćra stanęła w obronie męża, 
zranił śmiertelnip kosą. Po dokonaniu czynu przez 
dłuższy jeszcze czas pastwił się nad ofiarami 
swej zbrodni, bijąc ich ciała kijem i kopiąc no­
gami. Dopiero gdy nadbiegli sąsiedzi, umknął 
Hawryszko Cypryański i udał się wprost do Kra­
kowa. gdzie, się, dobrowolnie oddał w ręce spra 
wiedliwości.

— N ieszczęśliw e w y p ad k i. Dnia 27
z. m. około godziny 10 rano 1 8 - letni APksy 
Sztokajło wioząc zboże z pola w Medyniu, pow. 
zbaraskiego, spadł tak nieszczęśliwie, pud konie, 
że przejechany ciężarem, na miejscu życie za­
kończył.

Dnia 30 z. m. 60-Ietni ceglarz Wojciech 
Haber, zatrudniony w Zastawie, pow. krakow­
skiego, przy układaniu pieca cegielnianego spadł 
z przeszło 2 -metrowej wysokości i zabił się na 
miejscu.

Robotnikowi w tutejszej gazowni, Janowi 
Mamokowi, upadła onegdaj po południu rura 
gazowa na nogę, miażdżąc mu dwa palce. Opa­
trzyło go pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

— W ybucll gHZU, Z Krakowa donoszą: 
Onegdaj nastąpił wybuch gazu w handlu galan­
teryjnym kupca Hol.lendera. Wyrwane są drzwi 
i okna sklepu. Jedna z panien, zajętych w skle­
pie, odniosła silne poparzenia.

— Jeszcze o O blęgorku. Czytamy w
K u ry rze  Warszawskim: Nabycie tej posiadło­
ści na  uar jubileuszowy dla Sienkiewicza, dało 
powód do pryw atnych i publicznych oskarżeń 
kom itetu jubileuszowego o lekkomyślność i nie­
znajomość rzeczy, skutkiem  których zmarnowano 
kilkadziesiąt tysięcy rubli; zdaniem bowiem o- 
skarżycieli, folw ark rzeczony nie ma żadnej w ar­
tości, nie może dać żadnego dochodu i jeśli ju ­
bila t zechce w nim  mieszkać, to będzie m usiał 
żyć tam z w łasnych funduszów  i wiele jeszcze 
łożyć na utrzym anie choćby tylko samego parku ..

Komitet n a ‘zarzuty przeciw nabyciu Oblę- 
gorka nic dotychczas nie odpowiedział; zapewne 
musi mniemać (i słusznie), że charakter i kom- 
peteneya osób, wydelegowanych przez niego do 
załatwienia tego interesu, powinny być dostate­
czną dla nas rękojmią, że załatwiony został su­
miennie, uczciwie i umiejętnie.

A jednak dzieje się, inaczej: wrzawa nie* 
chętnych, nieżyczliwych, zaczyna już budzić wąt" 
pliwość i obawę nawet w ludziach dobrej woli, 
nie wepólnego z opozycyą nie mających. Sądzimy 
więc. że, dla uspokojenia opinii publicznej pożą­
dane jest bliższe wyjaśnienie sprawy oblęgore- 
okięj. Takie właśnie spotkaliśmy w nr. 223 
Gazety Warszawskiej, a lubo autor jego, za­
miast pełnego imienia swego i nazwiska, pod­
pisał je tylko kryptonimem S. r., sądzimy, że 
redateya Gazety musi znać go i ufać jego zda­
niu, na jej tedy odpowiedzialność powtarzamy w 
skróceniu relacyę jego o Oblęgorku :

„Oblęgorek leży 18 wiorst od Kielc, z tych 
7 szosą, a 6 boczną drogą zwykłą, nie lepszą i 
nie gorszą od innych w kraju. Przestrzeni ogól­
nej ma włók 17, morgów 5, prętów 40, czyli 
515 m. 82 pr., w tem parku przepięknego, ja­
kiego trudno znaleźć, morgów 17 pr. 178, oprócz 
alei w parowie, zarośniętym z obudwóch stron 
drzewami, zwanym jarem, łączącym park z la­
sem; łąk irrygowanych dwnkośnych morgów 90, 
ziemi ornej 260 morg., reszta pod lasem, zaro­
ślami i budynkami.

Inwentarz żywy wyborny: koni cugowych 
4, roboczych 14, krów poprawnych mlecznych 
30, jałowizny 25, źrebiaków 15, byków 2 i cie­
ląt tegorocznych 6. Inwentarz martwy dobry, 
kompletny; oprócz tego powóz, bryczki i t. d.

Komitet, chcąc powiększyć dochód z lasu 
a zmniejszyć gospodarstwo rolne, postanowił zo­
stawić tylko ziemi ornej 150 morgów, łąk 90 i 
park, a resztę pól górnych zalesić, aby utworyó 
poręby 4-morgowe, dające stały dochód. Lasu 
dziś starego do stu lat jest 97 morgów, młode­
go 68.

Oprócz tego dochód stały stanowi dziś 
dzierżawa sadów, dających od 400—600 rubli 
rocznie, z ryb do 200 rubli i z powodu zmniej­
szonego gospodarstwa będzie można sprzedać 
siano z 45 morgów a nadto mieć dochód z 
ziarna i pachtu. Tym sposobem przy małej pracy 
rolnej Sienkiewicz w tem iusculum znajdzie 
spokój bez wydatków z własnej kieszeni (nb. 
jeżeli wydatki nie będą zbyt wielkie na zapro­
wadzenie upiększeń)11.

Co zaś do mniemanego przepłacenia, któ­
rego ma dowodzić jawnie ta okoiicznośó, że p.
H. nabywszy Oblęgorek przed 17 łaty z prze­
strzenią gruntów, wynoszącą 8D» morgów za 
40 150 rubli, z których za las sprzedany odzy­
skał 30.000 rubli, obecnie za uszczuplony do 
515 morgów wziął aż 52.000 rubli, to autor 
odprawy wyjaśnia, że folwark ten podówczas nie 
posiadał żadnych inwentarzy ani zasiewów i był 
obciążony serwitutami, za które pan E. oddał 
włościanom morgów 330, a natomiast dokupił 
do Oblęgora Wielkiego morgów 35 za 3100 ru­
bli; dalej wystawił dom za 12.000 rubli; wy­
budował nową stodołą i oborę; na wszystkich 
budynkach dał nowe dachy, zakupił inwentarze, 
zaprowadził zasiewy, zirrygował łąki - przez 
pierwszych 6 lat prawie nie miał dochodów; w 
ostatecznym przeto ścisłym rachunku — jak są­
dzi p. S. r. — rezultat może wypaść na nieko­
rzyść sprzedającego.

— Ofiara p . B loeba. P. Bloch zawarł 
już ostateczną umowę z radą miasta Lucerny 
w sprawie założenia w Lucernie muzeum wojny 
i pokoju, ofiarowując na ten cel 2. 0.000 fr. 
„a fonds perdu”.

— Polacy we F rancji. W piśmie 
M dui ńne, poświęconej mitologii i folklorowi, u-
feazał s:ę artykuł J. Karłowicza i H. Gaidoza 
p. t. „L’Obole du mort”, opisujący wszechstron­
nie zwyczaj dar iwy <rauia zmarłemu grosza na 
tamten świat. — W piśmie Science franęaise 
p. Pr. Stępiński pomieścił artykuł o somutera- 
pii, czyli leczeniu tuberkulozy surowem mięsem. 
Wyszła książka dr. Lemański-go „L’art prati- 
que de formuler”, oraz tezy nowych doktorów 
medycyny: panny Zofii Tobołowskiej — o złu­
dzeniach czasu w snach normalnych, i p. Ossow­
skiego — o nowych pochodnych morfiny : he­
roinie, peroninie, djodinie. — P.Strowski, nau­
czyciel w lyceum Lalomala, otrzymał order „o- 
ficera Akademii”. — P. Jerzy Gasztowtt skoń­
czył Sorbonę ze stopniem liceneyanta nauk lite­
racko filozoficznych, panna Marya Piechocka z 
Krakowa zdała egzamin w wyższej szkole han­
dlowej paryskiej, zwanej „Business College” i 
otrzymała dyplom z korespondencji handlowej. 
Pan Curiś, który wraz z żoną, panią Maryą za 
Skłodowskich, odkrył nowy metal „polonium”, 
wyjeżdża do Genewy, dokąd powołano go na 
katedrę fizyki na Uniwersytecie.
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Z okazyi wystawy paryskiej otrzymał ro­

dak nasz p. Jan Eayski w Paryżu, dyrektor 
Towarzystwa podróżujących kupców, złoty medal.

— W ielkie bankructwo. W ostatnich 
dniach otwarto w Budapeszcie konkurs do ma­
jątku tamtejszego przemysłowca Józefa Deutscha, 
którego passywa wynoszą około 3 miliony K.

— Wypadek na wyścigach. W tych
dniach zdarzył się nieszczęśliwy wypadek na wy­
ścigach w Korneuburgu pod Wiedniem. Ryszard 
Milanich, syn członka Izby panów, spadłszy z 
konia w trzy godziny zakończył życie.

— Skazany na śmierć*. Trybunał przy­
sięgłych w St. Pólten skazał onegdaj 28 letniego 
Leopolda Zusera, syna włościanina, za zamordo­
wanie kochanki, na karę śmierci przez powie­
szenie. Zuser dokonał morderstwa z obawy przed 
następstwami, jakieby mogły dla niego wypaśó 
z powodu, że kochanka znajdowała się w bło­
gosławionym stanie.

— Pierwsza apteka utrzymywana 
przez kobietę. Pozwolenie na otworzenie 
apteki w Moskwie otrzymała w tych dniach p.
B. Leśniewska. P. Leśniewska złożyła poprze­
dnio egzamin na prowizora farmacyi. Jest to 
pierwsze w Rossyi tego rodzaju pozwolenie, wy­
dane kobiecie. Przy aptece swej p. Leśniewska 
ma zamiar otworzyć pracownię ehemiczno-ana- 
lityczną i szkołę dla kobiet-farmaceutów. Ta o- 
statnia ma być z czasem przekształconą na wyż­
sze kursa farmaceutyczne. W aptece p. Leśniew­
skiej pracować będą wyłącznie kobiety-farma- 
ceuci; całą służbę pełnić mają kobiety.

Wyjątek stanowić będzie jeden tylko far­
maceuta mężczyzna, przeznaczony do obsługi 
męskiej klienteli, w takich wypadkach, w któ­
rych kupujący mężczyźni czuliby się skrępowani 
w obec kobiety.

— Fatalna operacya. Z Bambergu do­
noszą : Dentysta tutejszy chloroformował przed 
nieznaczną operacyą zębów pewnego fabrykanta. 
Zdrowy zresztą ten pacyent umarł podczas nar­
kozy. Prokuratorya zarządziła śledztwo i sekeyę 
iwłok.

— Eksplozya. Z Oriedo w' Hiszpanii 
donoszą, że gwałtowny wybuch nastąpił w fa­
bryce prochu w wiosce Lugones. Budowla zo­
stała doszczętnie zniszczoną. Przyczyny wypadku 
nieznane.

—  Dżuma. Z Londynu telegrafują nam 
4 b. m.: Urzędowo donoszą, że dżuma rozsze­
rzyła się do Govan, gdzie umarł na nią jeden 
chłopiec. Słychać, że w Gflasgowie zaszły 3 no­
we wypadki zasłabnięcia. Liczba skonstatowa­
nych wypadków dżumy i znajdujących się w o- 
pieee lekarskiej chorych wynosi 12. Dalszych 
86 osób poddano obserwacyi lekarskiej.^

— Katastrofa kolejowa. W pobliżu 
stacyi Halfield — jak donoszą z Nowego Jorku — 
nastąpiło onegdaj zderzenie pociągu osobowego z 
towarowym, przyczem 15 osób zginęło a przeszło 
40 jest rannych.

NotalM B M - u i n U a i
Z literatury peryodycznej : Dwuty­

godnika „Iris" numer 17 rozpoczyna trzeci roz­
dział ciekawej „kartki z przeszłości" starego 
teatru, który za dni kilka zamyka swoje podwo­
je. Artykuł ten zdobią portrety Stanisława hr. 
Skarbka i Anieli Aszpergerowej. Obok dokończe­
nia „Sfinksa" Adama Stodora, znajdujemy w 
numerze barwne „Gawędy Szambelana“, pióra 
Aleksandra Wybranowskiego; Macieja Szukiewieza 
„Z Salonu krakowskiego"; interesującą notatkę
0 muzykach we Lwowie; utwory rymowane Ros- 
sowskiego i Juliana z Poradowa, obfity wreszcie 
dział krytyczny.

Młodzież szkolną, wracającą z letnich sie­
dzib do Lwowa, oczekiwał już nowy numer (15
1 16) „Przyjaciela młodzieży", jak i poprzednie 
nadzwyczaj starannie zredagowany, pełen treści 
doborowej, zastosowanoj ze znajomością rzeczy 
do pojęć młodocianych czytelników. I tym rszem 
na plan pierwszy wysuwają się oryginalne Listy 
z  podróży na Wschód daleki, napisane specyal- 
nie dla „Przyjaciela młodzieży", a na dobie są 
również: artykulik „O języku chińskim" i po­
wiastka chińska „Przyjaciele aż do grobu". P i­
semko wzmiankowane można gorąco polecić wzglę­
dom czytelników.

Kazimierza Lewandowskiego zbiorek, 
wydany świeżo w Krakowie p. t.: „Lstris", od­
znacza się formą nader gustowną, ale za to we­
wnętrzna wartość tyeh tak zwanych poezyj nie 
wytrzymuje krytyki, choćby nawet bardzo pobła­
żliwej. Zupełnie też zgodzić się wypadnie na zda­
nie p. Adama Stodora [Iris nr. 17), że Lewan­
dowski zna Verlaine’a i innych, więe wziął od 
nich to, co go uderzyło, nie odczuwszy tego, co 
i«h poetami czyni — wziął więc rwanie zdań, 
umyślne zaciemnianie myśli, odczuł oryginalność 
ich porównań — i doszedł do karykatury. Niby 
biały jego wiersz, to właściwie dziwaczna proza, 
pokrajana na kawałki, rozpoczynająca się dużą 
literą, a „wisielec wierzgający spazmem rozwcie- 
ezonych satyrów", „wycukrowane miłością usta ko­
biece" i inne tego rodzaju kwiatki stylistyczne

nie podnoszą chyba owych elukubracyj na wy­
żyny poezyi.

„Ogrodnictwa" zeszyt z września b. r. 
zawiera: J. Brzeziński: „Nasiona drzew owoco­
wych^ — E. Freege: „Ogórki w szklarni" (z 
ryc.). — J. Brzeziński: „Hodowla pod klosza­
mi" (z ryc.). — K. Michalska: „Ozdoby z kwia­
tów" (z ryc.) ciąg dalszy. — J. Trzebiński: 
„Nowe badania nad działaniem cieczy bordo- 
skiej". — Dr. S. Goiiński: „Ujście Solne. —■ 
Korespondencya. — Ze spraw ogrodniczych: Targ 
owocowy. — Towarzystwo ogrodnicze w Tarno­
wie. -  Kronika. — Ceny produktów ogrodni­
czych w Krakowie. — Zapytania i odpowiedzi. — 
Odpowiedzi od redakcyi. — Spostrzeżenia meteo­
rologiczne. •—• Ogrodnicy posznkujący posad.

Repertuar teatru hr. Skarbka.
(Ostatni tydzień.)

We wtorek „Halka", opera narodowa 
w 4 akt. St. Moniuszki.

Jutro we wtorek 1842 —1900 : Ostatnie 
wieczory w teatrze hr. Skarbka, — przegląd hi- 
storyczno-sceniezny w 6 częściach ,

I. Uwertura z „Emigraeyi chłopskiej", 
prof. Fr. Słomkowskiego.

II. „Dramat jednej nocy", dramat w 1 a. 
Aurelego Urbańskiego.

IIt. „Gwiazda Syberyi", akt II. z dramatu 
Leopolda hr. Starzeńskiego.

17. „Posażna jedynaczka", komedya w 1 
akcie Jana Al. hr. Fredry.

V. „Straszny dwór", wyjątek z aktu III. 
opery St. Moniuszki.

VI. „Stryj przyjechał", komedya w 1 ak­
cie Wład. hr. Koziebrodzkiego.

We czwartek i piątek nie będzie przed­
stawienia.

W sobotę i w niedzielę dwa ostatnie przed­
stawienia na eele dobroczynne. Program szcze­
gółowy będzie ogłoszony afiszami.

Z Izffo-y sądow ej.

Lwów, 4 września.

Przed tutejszym trybunałem sądu przysię­
głych rozpoczęła się dzisiaj rozprawa karna prze­
ciw Ewie Mazuras, 3 1-letniej wdowie, matce 2 
dzieci, gospodyni w Białej obok Niemirowa, do­
tychczas niekaranej, o zbrodnię dzieciobójstwa.

Rozprawę prowadzi radca sądu krajowego 
p. Gołkowski, jako wotanei zasiadają radcy Phi- 
lipp i Cetnarski, a oskarża zastępca prokuratora 
Państwa p. Schneider.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę nastę­
pująco :

Ewa Mazurak owdowiawszy przed 2 laty, 
pozostała z dwojgiem dzieci, z których jedno było 
nieślubnego pochodzenia, na gospodarstwie, które 
jej mąż swemu dziecku pozostawił. Była ona 
kobietą lekkich obyczajów i w lecie r. 1899 za­
szła w stan odmiennę.

Dnia 16go kwietnia bież. roku nastąpił 
poród. Oskarżona chcąc ukryć owoc swego nie­
dozwolonego stosunku z parobkiem Mikołajem 
Charpołą, udusiła swe nieślubne dziecię płci żeń­
skiej przy porodzie, a następnie zakopała zwłoki 
na miejscowym cmentarzu, owinąwszy je poprze­
dnio w fartuszek.

Oskarżona w zeznaniach swoich przyznaje 
tylko, iż porodziła dziecko nieżywe, bo „ono nie 
płakało, tylko sapało trochę",’ nie umie jednak 
wytłómaczyć, dlaczego poród i zwłoki dziecka 
ukrywała. Dokonana jednak sekcya zwłok wy­
kazała, że dziecię urodziło się żywem, oddy­
chało bowie przez pewien czas, a zginęło śmier­
cią gwałtowną, w skutek uduszenia.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozprawie 
przesłuchano szereg świadków na rozmaite o- 
koliezności z życia oskarżonej. Rozprawa trwa 
dalej. Wyrok zapadnie prawdopodobnie po po­
łudniu.

GOSPODARSTW O I HANDEL
Fabryka produktów chem icznych,

a to sody, soli glauberskiej, kwasu solnego 
i t. p. powstaje obok Podgórza. Nowe to 
przedsiębiorstwo będzie spółką akcyjną, której 
udziały stanowią wyłącznie kapitały krajowe. 
Fabryka da zajęcie kilkuset robotnikom, a zbu­
dowaną będzie na terenie w obszarze 20 mor­
gów obok toru kolei państwowej w Borku fa- 
łęckim na Podgórzu. Najgłówniejsze składniki 
wspomnianych wyrobów chemicznych są sól
i wapno, dotychczas za tanie pieniądze z kraju 
wywożone, a które jako niezbędny i bardzo 
drogi produkt chemiczny do kraju wracają. 
Budowa fabryki jeszcze w bieżącym roku roz­
poczęta zostanie.

Ograniczenie ruchu przewozowego 
na kolejach z powodu manewrów. Dy-
rekcya kolei państwowych w Krakowie wy­
dała następujące obwieszczenie :

Z powodu mających się odbyć we wrze­
śniu b. r. manewrów wojskowych i połączo­
nych z tem wyjątkowo wielkich transportów 
wojska, okazuje się nieodzowna konieczność 
ruch towarowy na położonych w Galicyi i Buko­
winie liniach kolejach państwowych, tudzież 
kolejach prywatnych, w zarządzie państwa 
będących, częścią znacznie ograniczyć, częścią 
zupełnie zastaaowić. W tym celu wydaje się 
na podstawie zezwolenia c. k. Ministerstwa 
kolejowego z dnia 30 sierpnia 1900 r., 1. 
407Ś0 następujące zarządzenia co do cywil­
nego ruchu towarowego: a) W czasie od 8 
do 22 września b. r. włącznie, będą cywilne 
przesyłki (z wyjątkiem zwierząt żyjących i 
przedmiotów, ulegających szybkiemu zepsuciu) 
o ile natychmiastowe załadowanie i przewie­
zienie tychże nie będzie możliwern, na wszyst­
kich stacyach pomienionyeh linij kolejowych 
w myśl §, 55 ustęp 2 regulaminu kolejowego, 
względnie art. 5 ustęp 2 międzynarodowego 
traktatu dla ruchu towarowego na kolejach że­
laznych tylko o ile starczy miejsca na składach 
kolejowych z tem zastrzeżeniem na przecho­
wanie odebrane, że przyjęcie do transportu 
później nastąpi, b) W czasie od 14 aż do 19 
września włącznie, nie będą na stacyach we 
Frysztaku, Jaśle, Jedliczach, Iwoniczu, Kro­
śnie, Moderówce i Skołyszynie, cywilue prze­
syłki pospieszne i zwyczajne, tudzież ży­
we zwierzęta do przewozu przyjmowane. 
Wydawanie także nadeszłych do pomienio- 
nych stacyj przesyłek adresatom, będzie w 
czasie od 16 aż do 19 września włącznie za- 
stanowione, c) W dniach 17 i 18 września 
nie będą cywilne przeiyłki pospieszne i zwy­
czajne, tudzież żywe zwierzęta także i na sta­
cyach w Nowosielcach Gniewosz, Rymanowie, 
Sanoku, Tarnowcu i Zarszynie do transportu 
przyjmowane, d) Na podstawie paragrafu 63 
regulaminu ruchu kolejowego tudzież para­
grafu 6 postanowień wykonawczych do arty­
kułu 14 międzynarowego traktatu dla ruchu 
towarowego na kolejach żelaznych, ustanawia 
się w czasie od 8 aż do 22 września włą­
cznie pięciodniowy czasowy dodatek do regu­
laminowych terminów dostawy dla przesyłek 
zwyczajnych (z wyjątkiem przesyłek żywych 
zwierząt, tudzież przedmiotów, ulegających 
prędkiemu zepsuciu) — zaś dwudniowy doda­
tek dla przesyłek pospiesznych, tudzież prze­
syłek żywych zwierząt i przedmiotów, ulega­
jących szybkiemu zepsuciu.

Dodatki te mają zastosowanie do wszy­
stkich, dla wzmiankowanych na wstępie linij 
kolejowych przeznaczonych, tudzież po zi nie 
transportować sięmających cywilnych przesyłek 
których przewiezienie po wzmiankowanych li- 
uiach, tudzież na obcych kolejach będzie w 
skutek w mowie będącego ograniczenia, wzglę­
dnie zastanowienia ruchu kolejowego utru­
dnione. Obowiązujące obecnie w Galicyi i 
na Bukowinie dodatki do terminów dosta­
wy pozostają także i podczas ważności po­
wyższych dodatków i nadal w swej mocy.

W iedeń , 4 września. Cukier (stały) 
31*40 do —*—. Nafta 44*60. Spirytus nie­
zmieniony.

W ied eń , 4 września. Targ zbożowy. 
(Kursa tc koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na jesień —*— do —* —. Pszenica na wio­
snę 7*81 do 7*82. Zyto na jesień 8*27 
do 8 28. Zyto na wiosnę 7*37 do 7*38. 
Kukurudza na sierpień - wrzesień 7 76 do 
7*77. Kukurudza na wrzesień - październik 
— *— do —*—. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. 8*52 do 8*54. Owies na jesień 5*23 
do 5*24. Owies na wiosnę 5*55 do 5*56 
Rzepak na sierpień-wrzesieri 5 85 do 5*S6. 
Rzepak na wrzesień-październik 14*60 do 
14'70. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. 14 60 
do 14*70. Olej rzepakowy ua wrzesień-gru­
dzień — *— do —*— . Tendencya: słaba. 
Pogoda: piękna.

Budapeszt, 4 września. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7*58 do 7 59, pszenica na kwie­
cień 7*99 do 8*— . Zyto na październik 
7 01 do 7*02. Zyto na kwiecień 7*33 do 
7*34. Owies na październik 5*27 do 5*29. 
Owies na kwiecień 5*58 do 5*59. Ku­
kurudza na wrzesień 6 14 do 6 16. Kukuru­
dza na październik —*— do — *—. Kukuru­
dza na maj 1901 r. — *— do — *—. Rze­
pak na wrzesień 14 92 do 14*93. Oferty na 
pszenicę: dostateczne. Chęć kupna: ograniczo­
na. Tendencya: słaba. Pogoda: piękna.

Berlin, 4 września. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84*65, 
Spirytus 41*—.

Frankfurt, 4 września. Austryackie Kre­
dyty 210*25, Koleje państwowe 14180, 
Alpiny — *— , Disconto 175*90, Laura 203 80, 
Montany — *—. Tendencya: —.

Paryż, 4 września. Trzyprocentowa renta 
101*—. Mąka 25 95.

W iedeń, 4 września. (Telegram Oaeety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania ma­
gistratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5989 
sztuk.

W tem było z Galicyi 367 sztuk, z Bu­
kowiny 65 sztuk.

Przebieg targu mdły.
Ceny spadły.
Niesprzedanych pozostało 467 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 47 sztuk po 60 do 66 K., 109 sztuk 
po 72 do 76 K., a 9 sztuk po 79 K.

B u h a j e  podtuczone kupowano bez róż­
nicy pochodzenia po 52 do 66 K .;

k r o w y  podtuczone po 52 do 64 K.
bydło c h u d e  po 34 do 53 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

Dzisiaj odbywają się wybory uzupełnia­
jące do Sejmu. Mianowicie dwa wybory uzu­
pełniające z kuryi większej własności b. obwodu 
krakowskiego, jeden wybór uzupełniający z ku­
ryi gmin wiejskich powiatu skałackiego. je­
den wybór uzupełniający z kuryi gmin wiej­
skich powiatu żydaczowskiego, oraz pięć wy­
borów uzupełniających z kuryi miejskiej, a to 
w nowo powstałych okręgach wyborczych tej 
kuryi w myśl ustawy z dnia 18 marca 1900 
nr. 42 Dj. u. kr. Zupełny rezultat tych osta­
tnich wyborów znany będzie zapewne do­
piero wieczorem.

Stan zdrowia Najd. Areyksięcia Józefa, 
który przy upadku z konia złamał w sobotę 
nogę w kostce, poprawił się, jak z Budapesztu 
donoszą, do tego stopnia, że już w niedzielę 
Najd. Arcyksiążę mógł odbyć powozem prze­
jażdżkę po parku swego pałacu w Alescuth.

W sprawie sytuacyi wewnętrznej Neue 
W. Tagblatt donosi, że nadzieje co do uczy­
nienia parlamentu zdolnym do pracy, pole­
gały na kilkakrotnych rokowaniach z Mło- 
doczechami z frakcyi Kaizl-Kramarz, jaketeż 
z przewódeami feudalnej szlachty czeskiej: 
hr. Palffym. ks. Schwarzenbergiem i bar. 
Parischem. Zachowanie się tych przedstawi­
cieli wywołało u dr. Koerbera przekonanie, 
że w klubie inłodoczeskirn zwycięży do jesie­
ni, przy poparciu przez feudalną szlachtę cze­
ską, kierunek przeciwny obstrukcyi. Wyni­
kiem popierania tego kierunku było, mimo 
zajść z dnia 8 czerwca, konsekwentnie przy­
jazne wobec Czechów stanowisko gabinetu i 
daleko idąca względność w zastosowywaniu 
przepisów językowych w Czechach. Dla po­
wzięcia decyzyi w sprawie wyboru taktyki 
dano Czechom termin do zeszłego poniedział­
ku. Po upływie tego czasu odbyła się konfe- 
reneya P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera 
z ks. Schwarzenbergiem i dr. Pacakiem. Ze 
sprawozdania dr. Pacaka wynikło, iż czeski 
klub obecnie nie rnoże powziąć wiążącej go 
uchwały w sprawie taktyki. Książę Schwar- 
zenberg miał zapewniać P. Prezydenta Mini­
strów, że wpływ szlachty czeskiej, pomimo 
usilnych starań, nie zdołał doprowadzić do 
innego rezultatu. P. Prezes gabinetu przyjął 
te wymijające oświadczenia za zapowiedź dal­
szej obstrukcyi i powziął zamiar wyciągnięcia 
ztąd konsekwencyj i rozwiązać parlament, nie 
wiadomo jednak czy deeyzya zapadnie przed 
wyjazdem Najj. Pana na manewry, czy też 
dopiero po powrocie.

Z Pragi donoszą, że przed decyzyą od­
będą się nowe rokowania z przedwódcami 
klubu czeskiego.

Do Wiednia przybył wczoraj po połu­
dniu prezydent ministrów węgierskich Kolo- 
raan Szell i konferował z PP. Ministrami hr. 
Gołuchowskim, dr. Koerberem i Kallayem.

O położeniu wewnętrznem na Węgrzech 
zamieszcza Frankfurter Ztg. korespondencyę 
z Budapesztu, której autor zapowiada szereg 
reform w krajach Korony św. Szczepana. Naj­
donioślejszą ma być wprowadzenie powsze­
chnego prawa głosowania, za którem odbywa 
się w całym kraju żywa agitacya. Komitety 
narodowe zwołują po całym kraju posiedzenia 
i prawie wszystkie, z rozmaitych pobudek, 
domagają się reformy ordynacyi wybór,zej 
w tym kierunku. W ogóle ruch wyborczy na 
Węgrzech rozpoczął się na dobre. Komitet 
narodowy słowacki przeprowadził przed kilku 
dniami uchwałę na wiecu w Turczańskim św. 
Marcinie, że Słowacy mają przy niedalekich 
wyborach zerwać stanowczo z dotychczasową 
biernością i stawiać swoich kandydatów. Po­
dobną uchwałę powziął komitet narodowy Ser­
bów węgierskich, którzy liczą na zdobycie co 
najmniej dziesięciu mandatów. Najżywszym 
jest jednak ruch wyborczy partyi rządowej 
i to w obrębie własnego stronnictwa. Przeci­
wieństwa między stronnikami Banffyego i 
Szella są znaczne; zdaniem korespondenta 
Frankfurter Ztg. rząd jest zupełnie spokojny 
i nie obawia się żadnej dla siebie katastrofy. 
Usiłuje on utrzymać spokój, a dla ułagodze­
nia Banffistów, walczących pod hasłem re­
form agrarnych, zwołał ankietę w sprawie
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rolnictwa, po której zresztą rząd nie spodziewa 
się żadnych pozytywnych rezultatów. Najgor- 
liwiej prowadzi agitacyę katolickie stronni­
ctwo ludowe, które zebrało dotychczas zna­
czne już sumy na fundusz wyborczy i co nie­
dzielę w kilkudziesięciu miejscowościach od­
bywa zgromadzenia.

Sułtan przyjmując z okazyi swojego jubileu­
szu panowania najwyższych dostojników pań­
stwowych, dziękował im zażyczenia i powiedział 
w końcu: „Niechaj Bóg chroni nasze pań 
stwo i kraj. Z całera poświęceniem się pra­
cowałem do tej pory dla dobra publicznego; 
modlę się do Boga, aby mi pozwolił nadal 
szczęśliwie i skutecznie pracować1".

Sułtan otrzymał z różnych stron świa­
ta depesze z życzeniami i podarunki, niektóre 
wielkiej wartości. Spodziewano się, że z oka 
zyi jubileuszu ogłoszoną będzie ainnestya dla 
politycznych przestępców, nadzieja ta jednak 
zawiodła. Na urzędzie cłowym przytrzymano 
skrzynię, w które.) miały się znajdować rze­
komo podarunki dla sułtana; w rzeczywisto­
ści jednak zawierała ona broszury młodotu- 
reckie i pisma z pogróżkami.

Dzienniki niemieckie podają z niezna­
nego źródła wiadomość o zamierzonej przez 
Anglię wielkiej akcyi w Azyi środkowej i 
wschodniej. Według tych dzienników- Anglicy 
chcą rzekomo skorzystać z wypadków chiń­
skich i zapewnić sobie niepostrzeżenie pro­
tektorat nad Tybetem, a następnie, posiada­
nie tego rozległego kraju. W miejscowości gra­
nicznej Darjeeling panuje podobno od kilku 
miesięcy ruch bardzo ożywiony. Urzędnicy i 
wyżsi oficerowie bengalscy odbywają nieustan­
nie narady z przywódcami plemion tybetań­
skich. Z polecenia wicokróla Indyi, lorda Cu­
rzona, udał się pod koniec lipca do Tybetu 
kapitan 0 ’Connor w towarzystwie kilku urzęd­
ników, aby zbadać stan wielkiej drogi woj­
skowej z Darjeelinga do Gatony i baraków 
przeznaczonych na schronienie dla wojska 
podczas pochodów. W ślad za nimi wyruszył 
wielki oddział robotników. Otóż podróż inspe­
kcyjna kapit. 0 ’Connora’a jest faktem. Oparte 
jednak na niej przypuszczenia brzmią bardzo 
fantastycznie. Według wspomnianych pism 
niemieckich, Anglicy zamierzają zająć cały 
Tybet, olbrzymi kraj, obejmujący przeszło 
milion kilometrów kwadratowych, a przez to 
zaokrąglić swoją „sferę interesów" od Jang- 
sekiangu, aż do południowej granicy Mongolii, 
a równocześnie zapewni-' sobie możność opa­
nowania ziem graniczący <-b z Syamem, Ko- 
chinehiną i Junnanu. Nie ulega wątpliwości, 
że Anglicy chętnieby zaokrąglili w taki sposób 
swoje posiadłości w Azyi, ale mimo to wia­
domość pism niemieckich nie zasługuje na 
wiarę. Mocarstwa interesowane, w pierwszym 
rzędzie Rossya nie pozwoliłyby bowiem pod 
żadnym warunkiem na takie rozszerzenie 
wpływów angielskich, a na wojnę W. Bryta­
nia odważyć się nie zechce.

mmi. S A M  LWOWSKIEJ
S k a ła t ,  4 września. (Tel. pryw.). Przy 

dzisiejszym wyborze uzupełniającym do Sejmu 
z kuryi gmin wiejskich tutejszego powiatu 
oddano głosów 191. Większość absolutna 96. 
Otrzymali: Mieczysław hr. Piniński 171 gło­
sów, dr. Seweryn Daniłowicz 18 głosów; dwa 
głosy rozstrzelone.

Posłem wybrany zatem Mieczysław hr. 
P i n i ń s k i .

Ż ydaczów , 4 września. (Tel. pryw ). 
Przy dzisiejszym wyborze uzupełniającym do 
Sejmu z kuryi gmin wiejskich tutejszego po­
wiatu oddano głosów 95. Większość absolutna 
46. Otrzymali: dr. Eugeniusz Oleśnicki 55 
głosów, ks. Kornel Senyk 38 głosów; reszta 
głosow rezstrzelona.

, Posłem wybrany zatem dr. Eugeniusz 
O l e ś n i c k i .  ■
, . . ,®r aków , 4 września. (Tel. pryw.). Przy 
dzisiejszym wyborze uzupełniającym dwóch 
posłów na Sejm z kuryi wielkiej posiadłości
b. obwodu krakowskiego, oddauo głosów 86. 
Otrzymali. Władysław Struszkiewicz 70 gło­
sów, dr. J. Milewski 59. Ludwik hr. Dębicki 43 
głosow Ponieważ większość absolutna wyno- 

Przeto wybrani posłami p p .: 
Władysław S t r u s z k i e w i c z  i Józef Mi- 
l e w s k  i.

W ieliczka, 4 września. (Tel. pr.) Przy
t r r zŷ bor  ę°sła na W  z miast
Podgórze-Wieliczka głosowało tutaj 124 wy­
borców. Otrzymali. Franciszek Maryewski 
112 głosów, dr. Michał Danielak 7 -  reszta 
głof w ^ strze lo n a . (Rezultat głosowania w 
Podgórzu do chwili zamknięcia numeru nie iest 
jeszcze znany. P.  E) .  Jes i

W adow ice, 4 września. (Tel. p ry w )  
Przy dzisiejszym wyborze posła na Sejta z 
miast Bochnia-W adowice, tutaj oddano'gło­
sów 227. Otrzymali: Michał Gołąb 208, F e r­
dynand Maiss 19 głosów. (Rezultat głosowa­

nia w Bochni do chwili zamknięcia numeru 
nie jest jeszcze znany. P. R ) .

Jasło, 4 września. (Tel. pryw .) Przy 
dzisiejszym wyborze posła na Sejm z miast 
Gorlice-Jasło, oddano tutaj głosów 322. Otrzy­
mali: Zygmunt Jaworski 306, Wojciech Bie- 
droński 16. (Rezultat głosowania w Gorli­
cach do chwili zamknięcia numeru nie jest 
jeszcze znany. P. E .)

Krosno, 4 września. (Tel. pryw .) Przy 
dzisiejszym wyborze posła na Sejm z miast 
Sanok-Krosno oddano tutaj głosów 336. Otrzy­
mali: dr. Jan Kanty Jugendfein 334 głosów, 
Kazimierz Lipiński 1, dr. Antoni Goldham- 
mer 1 głos. (Rezultat głosowania w Sanoku 
do chwili zamknięcia numeru nie jest jeszcze 
znany. P . E  ).

Złoezów, 4 września. (Tel. prywatny). 
Przy dzisiejszym wyborze posła na oejm z 
miast Złoczów-Brzeżany otrzymali tutaj: Józef 
Baron, prof. gimn. w Złoczowie 289 głosów, 
dr. Stanisław Schatzel adwokat z Brzeżan 21 
głosów; 1 głos padł na Jana Barona. (Rezultat 
głosowania w Brzeżanach do tej chwili nie 
jest jeszcze znany P. E.).

W iedeń, 4 września. Wiener Ztg. do­
nosi: Najj. Pan zamianował radców skarbo­
wych: Piotra H a b l i ń s k i e g o ,  Atanazego 
Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  Karola H o s z o w s  k i e ­
go, Adolfa H e r b e r t a ,  Jana K a r y c z a k a ,  
Józefa B ę t k o ws k i e g o ,  dr. Seweryna Zwol- 
s k i e g o  i Walentego H i s c h t i n a  starszymi 
radcami skarbu w okręgu lwowskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu.

Dalej zamianował Najj. Pan radcę skar­
bu Antoniego G a j e w s k i e g o  starszym rad­
cą skarbowym w okręgu Dyrekcyi skarbowej 
w Czernioweach.

W iedeń , 4 września. Najj. Pan przy­
jął dziś przed południem węgierskiego prezy­
denta ministrów Szella na osobnej audyencyi. 
Udzielił potem także osobnego posłuchania 
japońskiemu attache, wojskowemu.

W iedeń , 4 września. Z powodu poja­
wienia się dżumy w Glasgowie zarządziło Mi­
nisterstwo handlu lekarską rewizję dla wszy­
stkiego co bezpośrednio przychodzi z Anglii.

G-rac, 4 września. Na wczorajszem przed 
południowem posiedzeniu wiecu niemieckiej 
partyi socjalno - demokratycznej w Austryi, 
poszczególni mówcy występowali przeciwko 
projektowi generalnego strejku. Domagali się 
natomiast podjęcia na nowo walki o prawo 
wyborcze. W końcu przyjęto wniosek, który 
uznaje, że nadeszła chwila stosowna do rozwi­
nięcia na całe państwo agitacji za powsze- 
chnem prawem wyborczem i poleca komite­
towi zorganizowanie'tej walki. Jednogłośnie 
przyjęto również wniosek domagający się 
szczególnego uwzględnienia prawa wyborczego 
kobiet

Z agrzeb , 4 września. Po uroczystym 
nabożeństwie został tu wczoraj po południu 
otwarty kongres katolików. Obradom prze­
wodniczył hr. Kulmer. Obecni byli między 
innymi biskup Strossmayer, biskup Stadler i 
biskupi dalmatyńsko-słoweńscy. Po powitaniu 
przez przewodniczącego, wygłosił dłuższą mo­
wę arcybiskup Vasiloyic, nazwał anarchizm 
rakiem społecznym i wskazywał wiarę jako 
jedyny środek na tę straszną chorobę sku­
teczny. Zjazd uchwalił kilka rezolucyj, mię­
dzy innemi żądającą wprowadzenia liturgii 
starosłowiańskiej i oddanie Papieżowi Państwa 
kościelnego. Wysłano telegramy hołdownicze 
do Papieża i do Najj. Pana.

Ram bouillet, 4 września. Ambasador 
rossyjski Urusow wręczył wczoraj prezydento­
wi Loubetowi order św. Andrzeja wraz z od- 
ręcznem pismem earskiem i powiedział przy 
tej sposobności, że car życzy sobie, ażeby 
Loubet widział w tym akcie dowód wielkie­
go szacunku dla swojej osoby. Car chce tern 
dać dowód swoich niezmiennych uczuć dla 
wielkiego sprzymierzonego narodu. Loubet 
odpowiedział na to, że naród francuski widzi 
w tym akcie życzenie cara, ażeby jeszcze sil­
niej zacieśnić stosunki swe ze sprzymierzo­
nym narodem i jego rządem.

Paryż, 4 września. Pisino odręczne, 
jakie car Mikołaj wystował do prezydenta 
Loubeta z okazyi nadania mu orderu św. An­
drzeja, opiewa: „Sprawia mi szczególnie wiel­
ką przyjemność, że mogę Panu ten dowód 
mego poważania złożyć w chwili, kiedy po­
rozumienie tak szczęśliwie dokonane między 
Francyą a Rossyą, wywiera wpływ więcej niż 
kiedykolwiek nie tylko dobroczynny na interesy 
obu państw ale i na utrzymanie powszechnego 
pokoju, leżącego nam obu równie na sercu". 
Pismo wyraża dalej ubolewanie, że car i ca­
rowa nie mogą obecnie zwiedzić wystawy, 
i powiada w końcu: „Z daleka jak i z bliska in­
teresujemy się wszystkiem, co tyczy się Fran- 
cyi. Z wielkiem zadowoleniem słuchamy wszy­
stkiego co do sławy Francyi i do jej powo­
dzenia się przyczynia".

Marsylia, 4 września. Między strejku- 
jącyrni robotnikami a częścią robotników, 
którzy pracę podjęli przyszło wczoraj do bójki. 
Ostatnich zmuszono do zaniechania pracy.

W ypadki w Chinach.

Wiedeń, 4 września. Wedle Politische 
Corr. pisze Temps: Jest rzeczą naturalną, że 
propozycja rossyjaka tycząca się opróżnienia 
Pekinu jest rezultatem programu, którego od 
pierwszej chwili trzymały się gabinety w Pe­
tersburgu i w Paryżu. Rządy rossyjski i fran­
cuski musiały sobie powiedzieć, że rozpoczęcie 
rokowań dałoby się o wiele przyspieszyć, gdyby 
poselstwa i Wojska przeniosły się do Tien- 
tsiuu. Stany Zjednoczone i Japonia będą 
prawdopodobnie tego samego zdania a i An­
glia nie będzie się im sprzeciwiać.

Frankfurt, 4 września. Wedle donie­
sień Frahfurter Zeitung z Shanghaju, udaje 
się parowiec „Batavia“ na żądanie ciała dy­
plomatycznego z Shanghaju do Yussung, aby 
tam wysadzić na ląd żołnierzy niemieckich, 
którzy wspólnie z Anglikami i Francuzami 
mają wspierać usiłowania, zmierzające do u- 
trzymania pokoju.

Frankfurt, 4 września. Do F rankfur­
ter Ztg. donoszą z Nowego Jorku, że jeden 
z tamtejszych dzienników oświadcza, iż Ameryka 
nie przyjmie propozycyi rossyjskiej, albowiem 
dąży do harmonijnego działania wszystkich 
mocarstw w tym kierunku, żeby sprzymierze­
ni pozostali w Pekinie. Gdyby jednak które­
kolwiek z mocarstw cofnęło ztamtąd swoje 
wojska, Ameryka pójdzie za jego przykładem. 
Stanowisko Japonii jest identyczne ze stano­
wiskiem Ameryki.

R zym , 4 września. Według dziennika 
Popolo Romano, starają się Włochy o utrzy­
manie jedności mocarstw w sprawie chiń­
skiej.

Londyn , 4 września Biuro Eeutera 
donosi z Shanghaju, że wiadomość o zamia­
rze Rossyan opuszczenia Pekinu wywołała 
tam zdumienie. Rossya posiadając kolej ma 
w ręku klucz całej sytuacji. Gdy bowiem 
port w Taku zostanie w zimie lodami zamknię­
ty, wówczas wojska wszystkich innych mo­
carstw znajdujące się w Pekinie zależałyby 
pod względem zaopatrzenia w żywność od 
Rossyi. Może być, że wpłynęły na to posta­
nowienie Rossyi względy finansowe i trudno­
ści z jakiemi połączone jest utrzymanie w Chi­
nach jej wojsk.

Specjalny komisarz amerykański w Chi­
nach Rockhill w rozmowie ze sprawozdawca­
mi, kładł nacisk na potrzebę harmonii mię­
dzy mocarstwami. Należy skorzystać z obe­
cnej sytuacji i uregulować położenie cudzo­
ziemców w Chinach raz na zawsze, gdyż je ­
żeli to się teraz nie stanie, będą oni musieli 
zniknąć stamtąd na zawsze. Rockhill jest przy- 
tern zdania, że większość mocarstw podziela 
te zapatywania.

Ten sam Rockhill uskarża się, że ani 
on ani inni urzędnicy w Shaughaju nie wie­
dzą nic o tein co się dzieje, w Pekinie i na 
wysyłane stamtąd telegramy nie otrzymują 
żadnej odpowiedzi. Prawdopodobnie niszczą 
Chińczycy depesze pomiędzy Czifu a Shan- 
gahjem. — Chińscy kupcy namawiają chiń­
skich urzędników do zakończenia ruchu skie­
rowanego przeciwko cudzoziemcom.

Biuro Eeutera donosi z Tientsinu : S ły­
chać, że poseł amerykański obstaje przytem, 
żeby Li-Hung-Czangowi pozwolono jechać do 
Pekinu celem odbycia tam narady.

Wedle doniesień B iura  Eeutera stara­
nia rządu angielskiego, ażeby się skomuniko­
wać z posłem angielskim w Pekinie na po­
tykają na wielkie trudności. Rząd angielski 
nie poweźmie prawdopodobnie ostatecznej de- 
cyzyi w sprawie zachowania się swego na 
przyszłość w stosunku do Chin, przynajmniej 
dopóty — dopóki angielski poseł nie będzie 
mógł obszernie zdać sprawy o sytuacji.

Londyn, 4 września. Biuro Eeutera 
donosi z Pekinu 21 sierpnia: Książę Czing 
usiłuje nawiązać rokowania ze sprzymierzo­
nymi.

Gubernator Yu z Szanfi wystosował pi­
smo do tronu, w którem oznajmia, że we­
zwał osiadłych w prowincyi swej cudzoziem­
ców, aby się udali pod jego ochronę; 52 cu­
dzoziemców, którzy wezwania tego usłuchali, 
kazał ściąć. Teraz domaga się za to specyal- 
nej nagrody.

Biuro Eeutera donosi z Pekinu 20 sier­
pnia: Sir Roberts Hart objął administracyę 
ceł i przywrócił na nowo pocztę cesarską.

To samo B iu io  podaje wiadomość z 
daty 28 sierpnia, że dwaj członkowie Ozung- 
li-yamenu za pośrednictwem Harta próbowali 
układów ze sprzymierzonymi, aby zapobiedz 
zburzeniu pałacu cesarskiego. Pałacu, aby go 
ochronić od splądrowania, strzegą wojska ros­
syjski e.

Londyn, 4 września. Biuro Eeutera 
donosi z Pekinu 28 sierpnia: Połączenie mię­
dzy Tientsinem a Taku na rzece Taiho prze­
rwano skutkiem rozbicia się małego parowca 
japońskiego. Komunikacya kolejowa została 
przywrócona do Jang-czun. Oodzienuie kur­
sują cztery pociągi między Jang-czun, Taku i 
Tientsinem.

Londyn, 4 września. Biuro Reutera 
donosi z Pekinu pod datą 20 sierpnia, że od­
dział angielski, złożony z 8 szwadronów uła­
nów z 2 działami większego kalibru i 2 ar­
matami Maxima, liczący ogółem 300 ludzi,

wyruszył w tym dniu w głąb parku cesar­
skiego na rekonensans i natknął się na nie­
przyjaciela w sile 1000 ludzi, częścią żołnie­
rzy chińskich, częścią Bokserów. Artyierya 
angielska dała ognia do Chińczyków, którzy 
cofnęli się, pozostawiając 30 zabitych; An­
glicy mieli jednego lekko rannego.

Londyn, 4 września. Biuro Reutera 
donosi z Shanghaju pod datą 2 b. m., że Li- 
Hung-Czang tam przebywa. Usiłuje on łago­
dzić stosunki między obcymi a ludnością chiń­
ską. Li-Hung-Czang zawiadomił dzisiaj Ame­
rykę i Anglię, że Rossya postanowiła niezależ­
nie od polityki innych mocarstw wojska swe 
wycofać z Pekinu. Oświadczeniu temu nie 
wierzą. Sądzą raczej, że chytry Li-Hung-Czang 
na odwrot zawiadomił także Rossyę, iz An­
glicy i Amerykanie podobne oświadczenie 
złożyli.

Waszyngton, 4 września. Półurzędo- 
wnie donoszą, że stanowcze odpowiedzi od 
mocarstw na ostatni komunikat Stanów Zje­
dnoczonych w sprawie wycofania wojsk z Pe­
kinu jeszcze nie nadeszły. Po ostatnich wy­
padkach w Pekinie można śmielej niż przed­
tem oczekiwać, że Rossya ulegaie powsze­
chnemu życzeniu mocarstw i zaniecha wyco­
fania wojsk swoich z Pekinu.

Nowy Jork, 4 września. Wedle New 
Jork Heralda otrzymał Lihungczang wiado­
mość, że c h i ń s k i e  w o j s k a  z a d a ł y  
s p r z y m i e r z o n y m  p o d  K a n g c z u n g  
w i e l k ą  k l ę s k ę  i przyprawiły ich o 'wiel­
kie straty.

A nglia i  Transvaa].

Londyn, 4 września. Lord Roberts do­
nosi z Belfastu pod datą 30 sierpnia, że major 
Brocke, który stoi na stacji kolejowej w Kraal 
ze 1U0 ludźmi i 2 armatami pobił dnia 27 
sierpnia zupełnie Boerów, którzy obsadzili byli 
wzgórza oddalone o 500 yardów od stacyi. 
Boerowie zostawili na pobojowisku 5 zabitych, 
między którymi znajduje się także komendant 
Pretorius.

Pod datą 1 września telegrafuje Roberts 
z Belfastu, że Buller w dniu tym posunął 
się z Helwecyi ku Lyddenburgowi i rozbił 
obóz na północ od rzeki Krokodylej. Tylna 
straż nieprzyjaciela cofnęła się bez oporu.

Londyn, 4 września. Biuro Eeutera 
donosi z Maseru 7 sierpnia: Lady-Brand jest 
zamknięte przez komendy i 200 ludzi The- 
rona. Garnizon spalił zapasy, aby w razie zdo­
bycia miasta nie dostały się w ręce nieprzy­
jaciela. Położenie garnizonu uchodzi jako kry­
tyczne. Generał Hunter spieszy forsownie na 
odsiecz.

To samo Biuro  donosi z Kapstadtu; 
Operacye wojskowe w zachodnim i półno­
cnym Transvaalu żwawo postępują naprzód. 
Pułkownik Plumer stoczył drugą bitwę z Boe- 
rarni koło Royicor i zdobył 100 karabinów, 
40.000 nabei oraz trochę zapasów. W dniu 
31 sierpnia Boerowie usiłowali — bez skutku— 
zniszczyć wodociągi w Johannesburgu. Zasko­
czył ich generał Hart i zmusił do ucieczki. 
W tej samej okolicy oddział Deweta z eięż- 
kierai stratami został pobity. Posuwaniu się 
dywizyi kolonialnej z Zeerust do Krupersdorp 
Boerowie gwałtowny stawili opór. Nieprzyja­
ciel cofnął się z wielkiemi stratami.

Londyn, 4 września. Biuro Eeutera 
donosi z Belfast 2 b. m., że Baden-Powell w 
sobotę wyjechał z Pretoryi do Kapstadtu.

W iedeń , 4 września 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlussraurse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 674'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 685'—, 
Akcye Anglobanku 274'—, Akcye Uoionban- 
ku 55“'—, Akcye Landerbanku 423 50, Akcye 
Bankvereinu 495'— , Akcye Bodencredit 875'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 640 — , 
Akcye Kolei państwowych 672 50, Akcye Ko­
lei Południowej 115 50, Akcye Tramway A )  
294'—, Akcye Tramway B ) 287-—, Akcye 
Koiei Elbethal 465 50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 6P30, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej. — , Akcye Alpiny 480'50, Akcye 
Rima Muranyi 545'— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1914'—, Akcye Fabryki broni 
328 —, Akcye Tureckie tytoniowe 295'—, 
Obiigacye węgierskiei indemnizacyi 90'25, 
Renta maiowa 97-60, Austryacka Renta koro­
nowa 97 90, Węgierska Renta koron. 90 85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 89'90, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92'— , 4 1/, prc.
1. Listy Banku krajowego 99'25, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 90 75, 4 V, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 95'60, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 90-90, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-50, Losy tureckie 108 50, 
Marki 118-10, Ruble 255-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam K ree iio w ieck l.



Nadesłane.

Dr. T. Krobicki
powrócił i ordynuje ul. W ałowa 1. 

wchód od ul. Bernardyńskiej,

COLGSSEUM THORNA
Codziennie o godzinie 8 wieozorem wielkie przed­
stawienie. W niedziele i święta d w a przedstawie­
nia. — Lucya V e r d e r ,  fenomen muzykalny. Mis 
V i o t o r i a ,  najznakomitsza artystka napowietrzna. 
M a r  i o t, humorysta. Mis E v e l i n e ,  ze swoją, 
elektryczną, orkiestrą. B a l d w i n ,  B r o s ,  komiczni 
akrobaei. Wunda de S i e b e r t ,  ekscentryczna ar­
tystka na bieyklu. B o i  a n d ,  h'imoryst. im itator 
muzyk. Trzech O z a r a l - O r i o n s ,  fenomenalni a- 
rabsoy skoczki. The de F i l i p p i s ,  nowy taniecm e- 

tamorfozyjny. B o d a n s, spady lawinowe. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

0. k. uprzyw. Riunione Adriatica 
di Sicurta w Tryeście.

Towarzystwo to powiększyło swój pro­
spekt dla ubezpieczeń życiowych o dwie nowe 
tabele. Wedle jednej kombicaeyi ma ubezpie­
czony oprócz kapitału płatnego natych­
m iast po śm ierci, zagwarantowaną także 
dożywotnią rentę w wysokości rocznej 
prem ii, której płatność rozpoczyna się  
z dniem w którym wedle policy ustaje 
obowiązek płacenia prem ii. Druga kom- 
biuaeya przedstawia się jako ubezp eczenie 
tak na wypadek śmierci, jak i na wypadek 
dożycia, przy której to kombinacyi Towarzy­
stwo wynagradza ubezpieczonemu 3 ł/0 od 
wszystkich w płaconych prem ii.

Frayjeehaii do Lwowa 
dnia 4 września 1900.

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. F . hr. Poletyło z Rossyi, W. hr. Dzie- 

duszycki z Jezupola, K. br. Dzieduszyeki z Sicho-

wa, S. hr. Komorowski z Siekierzyc, W. Śrkuteoki 
z Król Polskiego, Hr. W iśniewski z Krystynopola, 
H. hr. Morstin z Przeworska.

Wystawy t Muzea.
N ieu s ta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1 ( , pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny J). —

Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

N ieustająca wystaw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtor*k i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

-------------------c I T n n  i k

lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 4. września 1900.

I .  A k e y e  t a  a z tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g- Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

t e m  Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

eznych wod. po 200 zł.(400 b.)

XX. IA a ty  z a s t a w n e  za 100 K. ®
Banku h. g. 5°/e wa. wyl. z 10% pr. “

„ „4%°/. „ los. w 50 1. . ®
" I 4% „ „ 60 1. po 200 K. ® 

kraj. 4%°/, w. a. fos w 511.
” „ 4°/o w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza ®
e m i s y a ) ..................................~

Tow. kredyt, galic. ziernsk. 4% 
los w 41% la t . . . .  s  
4% los w 56 lat . . .  a

H I .  O b llf f i  za 100 K.
Gal. funduszu propiuae. 4% w. a. -  
Buków, funduszu propin. 5% wa. m  
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

■ „4% % (3em .) „
Komunalne banku kr. (4em.) Aj %  js 
Koląj. lokalne dtto 4% po 200 kr.
Pożyczki kraj. 0% wa. z r. 1878 

■ n 4% po 200 koron 
z rokn 1893 . . . . .

Poźyez. m. Lwowa 4%  po 200 kor.
XV. L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rub li rosyjskich papierowych.
100 marek niemieokich . . .

p łaeą żądają 
w&lutą koron. 
K. h. K, h.

638 — 648 -

350 - 300 -

420 - 425 -

528 — 535 — 
150 -

480 — 500 -

400 - 420 -

109 30
98 30 
90 60
99 -  
92 -

110 -  
99 -
91 30 
99 70
92 70

92 - 92 70

92 -  
89 70

92 70 
90 40

95 50
101 50 
100 50
99 50 
92 -  
91 30

102 —

96 20

101 20 
100 20 
92 70 
82 -

90 80 
88 70

91 50 
88 40

68 50 
140 -

72 -

11.35 
19 80

254 70
255 -  
113 -

11 50 
19 50 

258 -  
857 60 
118 60

płacą
Losy z rokn 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160—

„ 1864 po 100 zł. . . .  193—
„ 1864 po 50 zł. . . . 193—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p rc ............................................

E .  B h ł g  p a ń s t w a  (wszystkich
stwa reprezentow anych krajów koronnyob).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................... 116.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.80

O. O b l lg a o y e  k o le jo w e .
93—

żądają 
174—  
133 50 
162—  
195—  
195—

300.— 
Radzie pań-

94—

112.60 113.60

4 9 0 .-  494—

117.-50 118.50

94.35 95.3-5

423.— 423—  
(kolejowe).

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2. września 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń z tw a .  płacą żądają
Jednolity d ług  państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -sierp ień  . . .

Jednolity dług państwa

97.60
97.60

w srebrze
styezeń-lip iee . . ............................97.15
kwiecień --październik . . . .  9720

97.80
97.80

97.35
97.40

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
n za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5% p r .............................. ....

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r ........................

O b llg a o y e  p i e r w s z e ń s tw a

Kol. Arc. A lbreehta za 300 zł. -5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. * .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.— 115.20 

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r......  90 65 90 85
„ obi. prop. za 100 zł. 4%  pr. 97.80 98.80
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100zł. 4% 140. — 141—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 160.— 160.80
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 159 50 160.50

E .  O b l lg a o y e  indenmizaeyjne.
Kreaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93 —
Węgier za 100 zł. 4 p r ............................. 90.20

F .  I n n e  p u ó l i o s n e  p o ż y o s k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za !0O z i <5 nr«. . . . .

94— 94.90

93.80 94 80

95.25 96.25

94.50 95.30

94— 95.—

114,25 115.25

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

U . L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot.
117.10 (za 100 zł. Nom.)

_  Anglo. Austr. banku los.w301.4% pr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
P „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n „ „ 108 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. lo»5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4% pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
* n » n 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. a pr.

Austro-węg. banku 40 V, la t los. 4 pr.
„ „ ,  50 lat los 4 pr.

H . O b l lg a o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5

250.50
106—

93.70
91.20

353.— 
107.—

91.75 92 75

101.- 102

płaeą żądają

90.80 91.50
95.60 96.10

—— 89—

73— 7475

i l i s ty dłużna

99.90
94.20 95.20

237.— 239—
234— 235.50
103.20 103.70
95— 95.40

109.50 110—
98.50 99.50

89.60 90.20
90.50 91.50
92.75 95.75
92.75 93.75
89.60 90.20

99.30 100—

100.76 101.25

99.75 100.75
92— 93—

97.75 ys.75
97.75 98.75

płaeą " lą d a ją

6S. — 
170—  

60.26 
188—  
150—  
570—  
180—

65—
173—

62.25
198—

5 pr.
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em .zr 18864 pr.

„ » „ „ „ 1887 4pr.
» * „ „ „ 1888 4pr.

u s „ r 18914pr.
Koi. Lwów-Czer.-Jassy z r.l884z a 300

łz. p r.................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal.Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 
W  ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ n 1887 za 200 zł 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Z akład kred. d la h. i  p. 100 sŁ . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

105.50 —
106.20 107. -
98.80 99.80
98.50 99 50
97.40 98.40
97.20 9 8 . -

88.75 87.25

92.50 93.20

102*60 103*60
103— 103.25
91.50 92.25

13.75 13.75
385.50 387 50
124— 126—

68— 66—
69— 71—
46.50 49.50

181.59 133.50
42 35 43.25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk...................... ......  .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyozka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestulOO złmk4‘/ipr.
„ 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zs mk. ‘ . . . . —.— —.—
K . & feoyre banków (za sztukę).

Banku Anglo-austi. 240 koron . . 275.50 276—
Peszt, banku hamli, 500 zł. . . . 8000.— 2610.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . — — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 683.50 684 *'
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1405.— 14P'4
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 640.— 64

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 856.— 364
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 415.— 416

„ Austro-węg. 600 zł................... 1700.— 1706.
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 553.— 554.- 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 258.50 159.1 
Ziynostenska banka 100 zł, . . . 258.50 2 5 9 i

L .  A lco y e  Przedsiębiorstw transpoitowyeh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 890.— 400.-

„ „ „ akeye zakład 200 zł 284.—
Kolei półn. eas. Ferdyn.1000 zł.mk . 6140.— 016i"
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw. 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 528.— 530 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 40f
„ państwowych 200 zł..................... —.— -J
„ południowej 200 zł. . . . .  —
„ węg. galic. I. 200 zł........................ 4G4.— 40i

Austr. Tow.źegl.naDunajufOOzł.mk. 775.— 778
M .  A k o y t  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rfc  100 zł. 966.— 959.i 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 950.— 970
Austr. tow. górnicze Alpine 190 zł. 478.35 479.1 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 300 zł. 1930.— 1940.
Sehodniey 500 kor....................   1615.— 1625
Tursek. zarz. tytoniow, 500 frank —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 480.— 486

N. W E K S L E .  '
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.17 l i c  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 24316 242. 
Paryż za 100 rran. 96.20 96.
Petersburg za 100 rubli 5% pr. . — _
Niemieckie b a n k i ............................... —.— —
Włoskie b a n k i ........................................  90.40 9 0 1
Francuskie b a n k i ...................................... —
Szwajcarskie b a n k i ..........................  95.60 96 8

O . W  A  L  V  T  ¥ .
Dukat c e sa r sk i........................................  11,43 11.47 •
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —
2 0 - f r a n k ó w k a ............................................19.29
2 0 - m a r k ó w k a ........................................... 28.66
Resyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... —.— -----------
Niemieckie banknoty za 100 marek 118 20 118.35 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.50 90.70
R u b l e ......................................................... 2.55 2.56

19.81
88.75

G łó w n a  w y g r a n a  100 .000  k r .  —  Prom esy na 3 prc. losy ausfr. ZakZadu 
kredyt, z r. 1889, do ciągnienia w dniu 5 września, sprzedaje po 2 korony 

i stempel 1 korona, razem 3 korony

1 k a n t o r  w y m ia n y  
O l l i l f l l  1 i j | | 1 0 I l  Zlecenia % prowineyi załatwiamy odwrotną

p o o sią  h m  dollosenie- p rc w isy i.

m i w  w  *  k

Rozmaite obwieszczenia.
L. cs. Ns. I. 981/00 (7187 8—8)

Wzywa się niewiadomych właścicieli 
następujących przedmiotów, względnie gotówki 
ze sprzedaży tychże uzyskanej, a mianowicie: 

W roku 1898 poz. ks. 1, za dwa skra­
dzione zegarki 5 k. 84 h.,

1898, p. ks. 16, za skradziony złoty 
damski zegarek 8 k. 92 h.,

1898, p. ks. 25, za skradziony niklowy 
zegarek 1 k. 22 h.,

1898, p. k?. 96, za zegarek srebrny z 
łańcuszkiem 12 k. 94 h.,

1898, p. ks. 196, za znaleziony damski 
srebrny zegarek 4 k. 93 h.,

1898, p. ks. 198, za znaleziony zegarek 
srebrny 40 h.,

1898, p. ks. 207, za znaleziony wisiorek 
złoty 2 k. 24 h.,

1898, p. ks. 209 za skradziony zegarek 
damski srebrny 5 k. 97 h.,

1897, p. ks. 254, za skradziony zegarek 
damski srebny 6 k. 12 h.,

1898, p. ks. 257, za znaleniony półkry- 
ty złoty damski zegarek 8 k. 2 h.,

1898, p. ks. 274, za skradziony zegarek 
srebrny 4 k. 97 h.,

1898, p. ks. 275, za skradziony zegarek 
srebrny kryiy 4 k. 97 h ,

1898, p. ks. 289, za skradziną złotą 
broszkę 1 k. 47 h.,

1898, p. ks. 294, za skradziony zegarek 
damski srebrny 2 k. 54 h

1898, p. ks. 296, za znaleziony złoty 
kólczyk 2 k. 04 h.

1899, p. ks. 329, za zegarek srebrny 
damski 8 k. 09 hal.

1899, p. ks. 330, za chochelkę posre­
brzaną 1 k.,

1899, p. ks. 343, za pierścionek złoty
1 k. 27 h.,

1899, p. k. 348, za skradziony zegarek 
srebrny 2 k. 19 h.,

1899, p. ks. 359, za 2 zegarki srebrne, 
broszkę srebrną, sygnet złoty, pierścionek zło­
ty, 2 par srebrnych kólczyków, 2 pierścionki 
srebrne 25 k. 02 h..

1899, p. ks. 514, za skradziony zegarek 
stalowy 2 k. 64 h.,

1899, p. ks. 274, za 2 poduszki 2 k. 
65 h.,

1899, p . ks. 286, za 22 spodnie perka- 
lowych 5 k. 45 h.,

1899, p. k. 287, za 4 koszule, ręcznik 
i fartuch 1 k. 85 h.,

1899, p. ks. 290, za żakiet damski 1 
{k. 95 h.,

1899, p. ks. 544, za złoty kólczyk 2 k 
94 hal.,

1896, p. ks. 948, za skradzioną obrączkę 
złotą 11 k. 88 h.,

1897, p. ks. 1046, za skradzione dwa 
zegarki srebrne, kólczyk z koralem, 2 sztuki 
dwu guldenowe pamiątkowe i gotówkę 3 k. 
6 h. — 15 k. 49 h.

1897, p. ks. 1072, za znalezioną bran­
soletkę złotą 4 k. 97 h.,

1897, p. ks 1094, za zegarek srebrny 
damski 3 k. 04 h a l,

1897, p. ks. 1126, za zegarek srebrny z 
dewizką 1 k. 74 h.,

1897, p. ks. 1128, za skradziony złoty 
damski zegarek 15 k. 37 h.,

1897. p. ks. 1156, za znalezioną bran­
soletkę srebrną 1 k. 45 h.,

1897, p. ks. 1207, za obrączkę ślubną 
2 k. 65 h.,

1897, p. ks. 1211, za znaleziony złoty 
damski zegarek 7 k. 47 k.,

1897, p. ks. 233, za skradzionych 9 
nożów pługowych, 1 k. 64 h.

1898, p. ks. 44, za różne ruchomości 
2 k. 47 h„

1898, p. ks. 85, za kawałek mosiądzu 
skradzionego 1 k. 35 h.,

1898, p. ks. 137, za skradzioną bekieszę 
6 k. 02 h.,

1898, p. ks. 185 za naszyjnik skórzany 
1 k. 25 h.,

1898, p. ks. 191, za skradzioną pipę
mosiętną 1 k. 31 h.,

1898, p. ks. 197, za worek żyta skra­
dzionego 3 k. 71 h.,

1898, p. ks. 210, za 2 chustki skradzio- 
ue 1 k. 71 h.,

1898, p. ks. 217, za 1 parę kamaszków 
1 k. 01 h.,

1898, p. k. 248, za skradzione damskie 
ubranie 5 k. 43 h.,

1898, p. ks. 254, za płaszcz rosyjski 2 k. 
22 hal.,

1899, p. k. 292, za 5 koszul i 4 klgr. 
konopi 1 k. 57 h ,

1899, p. ks. 386, za 2 marynarki i 2 
kamizelki 3 k. 91 h.,

1899, p, ks. 887. za różne części ubrań 
kobiecych i k. 66 h., by się w sądzie' tut. 
zgłosili i swe prawa do pow yiszyh kwot 
wykazali, gdyż inaczej takowe fundus/owi 
przepadłości na rzecz wysokiego skarbu przy­
padną.

O. k. Sąd powiatowy karny.
Kraków, 23. sierpnia 1899.



L. cz. E. 727/00 ;4) . (7225 8 - 8 )
Dnia 25. września 1900 o godzinie 9 

rano odbędzie się w biurze Nr. 1. sądu tutej­
szego bcytacya realności lk. 3 b lwh. 4 i po­
łowy re lnośei lk. 4 lwh. 5.

Dom z przynależnośeiami ocenbno na 
2058 kor. 8G hal., z czego na realność lwh. 
4 przypada suma 498 kor. 1 hal., zaś na 
połowę realności lwh. 5 suma 1560 kor. 
85 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1872 kor. 58 hal., z czego 
jako najniższa oferta przypada na realność 
lwh 4 suma 332 kor. 1 hal., zaś na połowę 
realności lwh. 5 suma 1045 kor 57 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kunrmta przejrzeć można ;v sądzie tutejszym, 
w bmrze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa' lub 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
eiężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
dą o dalszych wydarzeniach * o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mjślenice, dnia 10. sierpnia 1900.

L. cz. E. 410 98 (6) i E. 524/98 (6)
(7257 3 - 3 )

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sieniawie, odbędzie się dnia 26. września 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya
a) realności whl. 185 ks. gr. gm. Dobra, b) 
realuości whl. 458 ks. gr. gm. Dobra, c) real­
ności whl. 125 ks. gr. g.m. Krasne, d) real­
ności whl. 109 ks. gr. gm. Pawłowa, wraz 
z przynależnośeiami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to: ad a) na 155 zł., ad
b) na 635 zł., ad c) na 1153 zł., ad d) na 
110 z ł, przynależności zaś ad a) i b) na 15 
zł., ad c) i d) na 317 zł.

Najniższa cena wynosi: ad a) 103 zł. 
32 et., ad b) 433 zł. 33 et., zaś ad c) i d) 
1053 zł. 32 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz-ć pod1 zas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomością h, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 14. października 1899.

L. cz. E. 178/98 (22) (7199 3 - 3 )
Na żądauie e k. uprzyw. gabc. akc. 

Banku hipoWc-nego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 2. października 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 13 we LwowL, licytacya ma­
jętności „Huta st ra“ objętej whl. 80 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości, p. Zy­
gmunta Muuza własnej, wraz z przy należno­
ściami, składaj cemi się z inwentarza żywego 
1 martwego

N ie ru ch o m o ść  ta,  ̂ w y staw io n a  na licyta­
n t), jest ocenioną na 85.570 kor., p rz y n a le ­
żności zaś na 1653 kor., łącznie na 87.222 
koron.

Najniższa cena wynosi 58.148 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
| 6j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

. ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
n!a i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
n-a> przetrzeć podczas godzin urzędowych w 
s3fizie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
bcytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
^głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

Gazeta Lwowska .Nr 203 z <

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17. lipca 1900.

L. cz E. 897/00 (1) (7(78 3—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczk wego 

wyznacza się termin na d-ień 1. października 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionvm, w biurze Nr. 8, do sp>ze- 
daży połowy realności l*h. 267 gminy Stop­
nice szlachecka, Michała Kaima własnej

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyą, 
jest ocemoną na 18 0 kor. Przynależności 
nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. •

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowy-h w sądzie, w biurze Nr. 4. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 10. sierpnia 1900.

L. 82.635. (7297 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w tarnow­
skim okręgu budowniczym w latach 1901 i 
1902, odbędzie się dnia 12. września 1900 
w c. k. Starostwie w Tarnowie powtórna licy- 
taeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do­
stawić się mającego wynoszą 5741 00 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 "w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 59/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę. 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe cla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo weoług po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporz«dzoue na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytaeyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. sierpnia 1900.

L. cz. E. 1538/99 (5) (7219 2 - 3 )
Na żądanie Hermana Str*etza w Sta- 

rzanie, zastąpionego przez ad w. dra Izydora 
Tyyermana » Dobromiiu, odbędzie się dnia 4. 
października 1900 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
licytacya połowy realuości objętej whl 273 
ks. gt- em. Kr śeienko i całych realności 
objętych whl. 287 i 293 k-u gr. gm. Krościenko 
wraz z przynaieźnościami, składającemu się 
z jednej krowy i pompy żelaznej.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: połowa red  ości whl. 273 
na 30 kor., realność whl. 287 na 200 kor., 
realność whl. 293 na 4040 kor,  przynale­
żności zaś na 130 kor.

Najniższa cena wynod łącznie za wszy­
stkie realności 2933 kor. 34 hal., zaś za ka­
żdą realność z osobna dwie trzecia części 
wartości szacunkowe , poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
2 6 zmianą w ust. 4 się zatwierdza, i odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
bcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
nia 5 września 1900.

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam^j nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wy darzenia,ch tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 10. sierpnia 1900.

L. cz. E. 196/99 (15) (7251 2 - 3 )
Dnia 2. paź iziern.ika 1909 o tsodz. 12 

w połumie odbędzie się w murze Nr 3 sądu 
tuteiszego licytacya realności w Dern wie, 
wyk. bip. 16, ocenionej na 1000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 666 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licyt&cymym, inaczej ro3zcmnia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bMź w to u postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., 7. czerwca 1900.

L. cz. E. 874/99 (8) _ (7223 2 —3)
Dnia 2. października 1900 o godz. 9 

rano odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutej- 
szeg) licytacya realności w Zakościelu wyk. 
bip. 69 z przynależnośeiami.

Dom z pizynależnościami oceniono na 
256 kor., grunta z przynależnośeiami na 2586 
kor. 88 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1895 kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego "postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 13. sierpnia 1900.

L. cz. E. 970/ 9 (15) (7302 2 - 2 )
Na żądanie p Arnolda Grossa w B>a- 

ł j, jak» opiekuna mało!, sp dkobierców po 
bł. p. Bernard i I chbeiser e, zastąpionego 
przez adw. dra .Juliusza Ró-slera w Bielsku, 
odbędzie się dnia 27. września 1900 c godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 19, licytacya realności lk. 
16 lwh. 387 ks. gr. gin. kat. Lipnik, skła­
dającej się z domu mieuzkaln-go, młyna z 
wszelkiemi uizą z-B.iami, budynku st jennego 
oraz drewutni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 72.240 kor.

Najniższa- c-na wynosi 38.192 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka stratny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może u a dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
ob&enie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- * 
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 1. sierpnia 1900.

L. 21.848/00 (7342)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Ustanowiona obecnie w Samborze przy 
ul. Kościelnej i. 53 6U trafika tytoniowa będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencyi.

Trafikę lę wykonywać wolno tylko w 
d tyehczasuwein miejscu lub w jednym z do­
mów sąsi-uuich.

Zysk trafik anta od pobieranego dla tej 
trafiał w cza le od 1. si rpuia 1899 do 31. 
lipca U 00 materyału tytoniowego w wartości 
31.569 kor. 14 hal. wynosił 28*6 kor. 64 hał.

Tr fikantowi porueza się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i nlankietów wekslowych za poborem prowizyi 
1 procentu od wartości, tudzież znaczków po­
cztowych.

Wartość materyału stemplowego pobra­
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 25.458 kor.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikani ma pocierać materyał tytoniowy w
c. k. Magazynie sprzedaży tytoniu w Sambo­
rze, materyał stemplowy w c. k. gł. Urzędzie 
podatkowym w Samborze.

Trafikant ma ponosić z własnych fundu­
szów wszelkie wj datki z prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć bezzwłocznie po 
otrzymaniu odnośnego wezwania.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsadze­
nia składowni i trafik tytoniowych i na pod­
stawie przepisu dla trafikantów tytoniowych.

Przepisy te, jakoteż drukowane formula­
rze ofert mogą być przejrzane u władz skar- 
bowjeh I. iustaneyi, nadzorów straży skarbo­
wej i u składowników tytoniu, i u władz skar­
bowych I. instaneyi nabyte.

Wadyum, które ma być złożone, wynosi 
284 kor.

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 26. września 190o do godziny 12 
w południe u Nacz-lnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 29. sierpnia 1900.

L. cz. E. III. 68/90 (23) (7291)
Na żądanie Dawida Hollaudera, kupca 

w Bóbrce, odbędzie się dnia 5. października 
190u o godz 10 przed połujniem, w sądzie 
niżej wymieni nym, w biurze Nr. II. w Cho- 
dorowie, licytacja realności pud lkons. 5 w 
Ott niowicach położonej, 1. wyk. hip. 153 
tejże gminy objętej, celem ściągnięcia wyko­
nalnej w erzyteinośei D aw na Hollandera, 
kupca w Bóbrce, w kwocie 1260 zł. i 342 zł. 
51 ct. wra'. z przynależnośeiami, składającemi 
się z jednego starego koryta ko o studni do 
pojenia bydła.

nieruchomość, objęta wyk. hip. 1. 153 
powyższej ginny, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6 218  zł. 41 ct. cz.łi na 
124 >6 kor. 82 hal., przynależności zaś na 50 
et. czyli na 1 kor.

Najniższa cena wynosi 4145 zł. 94 ct. 
czyli 8291 kor. 88 hal., to jest 2/3 części 
ceny szacun-owej, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które odpowiadają 
przepisom ustawy równocześnie się zatwierdza, 
i odnoszące s*ę do tej nieruchomości doku- 
raenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć, podczas godzin urzędowych w są­
dzie n żej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec ktoryeń mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie .mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 24. lutego 1900.
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1. Die bezuglicken, in Briefform deutlich abgefassten, mit einer 1 Kronea Stempelmark 
yersehenen Yerkaufsantrage, welche an kein ktirzers ais ein Impegno y o u  y.erzhen Tageu 
gebanden sein dtirfen, miissen bis laugstens 20. September 1900, 10 Uhr yorm ttags, bei 
der Intendanz des 11. Corps in Lemberg im yersiegelten Couyert, mit da- Bezei' hnuug 
„Yerkaufsantrag auf Roggen und Hafer“ yersehen, eingebracht werden. Nachtraglich, oder 
im telegraphisehen Wege einlangende Yerkaufsantrage, sowio solek?, welcke den gesteliteu 
Bedingungen nickt entsprecken, bleiben unberuck-icktigt.

2. Die Yerkaufsantrage konnen entweder auf die ganzen yorstekenden 
oder auck nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsmengea — 
centen selbst bis 100 q. kerab — gestellt werden, wob.ń sick aber andcrseits 
Yerwaltung das R e.ht yorbehalt, auck nur den einen oder anderen Artikel 
quantitaten der offerierten Mengen anzunekmen.

Die Preise sind nick eumulatiy, sondern fur jeden Artikel abgesondert

Quantitaten, 
von Produ- 
die Militar- 
oder Theil-

per M iter-
eentner anzugeben. Stimmen im Yerkaufsantrage die in Ziff-rn und Buckst ben gesekrie- 
benen Preise niekt iiberein, so werden nur d e in Buenstaben gesckriebenen Preise be- 
riieksicktigt.

3. Der Intendanz unbek«nnte Unternehmer kaben zu yeranlassen, dass uber ikre Sob- 
ditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugntss, u z. wenn sie protokollieite Firmen kaben, yon 
der Handels- und Gewerbekammer, sonsi ab r yon d r zustandigen k. k. politischen Be- 
horde auf amtlichem Wege, u z. spatestens a s  YerhanUungstage seibst bei der Intendanz 
des 11. Corps in Lemberg einlange.

Derartige Unt rnchmer kaben — wenn es die Corps-lntendanz fur angemessen eraek- 
tet — die Erfiillung cer e ngegangenen Verpfl cktung durck den Eriag einer Caution in 
der Hohe von iO Procent des nach den genekmigtsn Preisen entfallenden Weri.es der er- 
standenen Leferung uber Afforderung zu y rsiehern. JDiese Caution kat der Yerkaufer im 
Falle ihm eine solehe yorgeschrkben wird, gleiehze tig m t #em Schlussbriefe beizubringen.

Producenten, Gemeinden, sowie landwi. tschafiliche Vereine sind kinsicktlick der Lei- 
stung, welcke sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken konnen, vom Erlage der Caution 
unbedingt befreit.

Produeenten (Landwirte) kaben, sofe.ne dieselben der Intendanz nick schon bekannt 
sind, Zeugnissa de-- betreffenden laridwirtsckAtlichui Corporat onan zugleich mit dem Yer- 
kaufantrage beizubringen in welchem bestatigt wird, dass sie wirklich Producenten sind 
und dass das ganze offerierte Quamum yon lhm n produciert wird.

4. Die Abstellung der Artikel bat franco Dep t der yorgenaunten Verpliegs-(Filial-) 
Magazine nack Weisung derselben zu erfolgen B i Frucbtanbotea ab e gens Magazin, 
Lagerhaus, e tc , i t  im Offert ausdruck ich anzugeben, ob die Waare in fiieken oder alla
rinfusa iibergsben werden wird.

5. Auf die Lieferung auslandischer Kornerfriickte wird nur ausnakmsweise reflectiert; 
wird sólcke offeriert, so sind mit dem Ufferte zwei yersiegelte Muster im Minimalgewichte 
yon je 2 Kilogram beizubr ngen.

Im  Offerte muss die Proyenienz der angebotenen F^ucht immer angegeben werden.
6. F lir die Abstellung kann die Begiinstigung des Militar Tarifes im Rilckymgutungs- 

wege in Anspruch genommen werden, jedock ist dies im Yerkaufsbriefe zu bedingt-n, fiir 
welcken Fali die Proyenienz der Lieferungs Quantitaten wo moglich nach den Bezugsorten
zu specificieren kommt.

Es wird besonders tufraerksam gemacht, dass Special-Tanie auf yersckiedeneu Bahn 
strecken im allgem<-inen Yerkehre namentlich fiir NaturMien in yollen Waggonladuagen 
beskken, welche noek billiger sind, ais der Militiir-Tarif.

7. Die Yorleihung ararischer Siicke kann nur ausnakmsweise nack Massgabe der vor- 
handenen Yoriiitke, wenn diese im Verkaulś-Antrage bedungen und absolut nur gegen 
Entricktung der Leihgebiihr zugestanden werden.

8. Der Boggen und Hafer mus unbedingt die ftir die Yerpflegung des k. u. k. H?e- 
res yorgesckriebene (magazinsaassige) Qualitat haben.

9. Die naheren Bedingungen, welcke den Kaufabscklusien zur Grundlage zu dienen 
kaben, sind dem fiir die yorliegende Aussehreibung amtlich ausgefertigten und bei der 
Corps-Intendanz, sowie bei den Militar-Yerfflegs-Magazinen in Lemberg, Czernowitz, Sta- 
nislau und Złoczów, bei den Militar-Yerpflegs-Filial-Magazinen in Brzeżany, Gross Mos y, 
Kolomea, Kamionka strumiłowa, Monasterzyska, Neu-Żuczka, Tarnopol und Żółkiew, wak- 
rend der gewóbnlichen Amtsstunden zu Jedermanns Einsickt aufliegenden Usancenhefte 
yom 1. September 1900 Nr. 5231 zu entnehmen. Jeder Offerent ist mit der Einbringung 
seines Yerkaufsantr-i ges an die Bedingungen dieses Usancenhefces bereits gebundea. Un-

epektet dessen ist in dem Yerkaufsantrage zum Ausdrucke zu bringen, dass sich der An- 
botsteller diesem ibm im yollen Uinfange bekannten Usancenhefte Nr. 5231 vom 1. Sep­
tember 1900 unterwirft.

10. Usancenhefte konnen bei di-n genannten Militar-Yerpflegs- (Filial-) Magazinen 
zum Preise von 16 Hellera bezogen werden. Bei diesen Yerpflegsanstaiien konnen aueh 
die erforderlichen Informationen eingeholt werden.

1. Odnośaa w formie listu dokładnie ułożone i marką, stemplową na 1 Kor. zaopa­
trzone oferty, któr e nie powinifefba króts y czas jak na czternastodniowy termin obowią­
zywać mają by ć oddane w zapiecz, towanej kopercie z napisem: „Oferta dostawy na żyto 
i owies“ najdalej do 20. września 1900 o godz. 10 przed połudr m w Intenianturze 11.
Korpusu we Lwowie. — Oferty dostawy nadesłane za późno, lub Arogą telegraficzną, jako
też takie, które waruukom wymaganym nie. odpowiadają nie będą uw ględnioae.

2. Odnośne ofe-ty mogą opiewać a bo na całą wyż pod ną ilość, albo też na mniejsze 
partye rozpisanej ilości oferty producentów aż do 10 ’ cttn. metr., przy-zora zarząd w j-kowy 
zastrzega sobie prawo zatwierdzenia jednego lub drugiego artykułu lub pewnej tylko części 
oferowanej ilości.

Ceny od cetnara metr. na dońawić s'ę mając ; artykuły nie należy podawać zbiorowo,
lecz za każdy artykuł osobno.

Gdyby w of reie liczbami i literami wyrażone ceny nie zgadzały się ze sobą, w takim 
razie będą tylko ceny literami uwydatnione, uwzględnione.

3. Orzedsiębiorcy. którzy Iutacdanturze nie są znani, mają się postarać, aby świa­
dectwo o ick rzetelności i możności dostawy, w razie jeżeli mają pro okolowaną firmę, 
prz z Izbę handlowo-przemysłową, w przeciwnym zaś razie przez dotyczącą włajkę polityczną 
w drodze urzędów j i to najpóźniej do wyż oznaczonego dnii r zprawy, Intendanturze 11. 
Korpusu we Lwowie przesiane zostało.

Ta'V przedsiębiorcy są obowiązani także jeżeli 1 t- ndantur. korpuśna za poiizebne 
uzna, dla zapewni-n:a swoich zobowiązań, na wezwanie złożyć kam-yę w wysokości 10«/» 
wartości całej nabytej dostawy. Tą kaucję — jeżeli takowa wyraźnie wymaganą, będzie — 
należy złożyć przy spisaniu listu ugodowego (Schlussbref).

Producenci, gminy, jakoteż towarzystwa rolnicze są co do dostawy własnych produktów 
od kaucyi w każdym razie uwolnieni.

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi) maj,;, przedłożyć świadectwo 
wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze z potwierdzeniem, że są rzeczywiście produ­
centami, i że cała of-rowana ilość z ick własnej produkcyi pochodzi.

4. Odstawa artykułów ma się odbrć łranco do składów wyż wymienionych prowian­
towych (fikanych) magazynów według wskazówek tychże. Przy oferowaniu zboża z odstawą 
z własnych magazynów, składów i t. p. ma być w ofercie dokładnie polane, czy towar 
będzie we workach lub alla riofusa (w nasypach) oddawany.

5 Dostawa zagranicznych zbóż będzie tylko wyjątkowo uwzględniona; przy oferowaniu 
tychże mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane, najmniej dwa kilogramy ważące wzory 
nadesłane.

W ofercie musi być zawsze wymieniona prowecieneya dostawić się mającego zb; ża.

6 Przy odstawie można się. na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodze­
niem zwrotnein co już w podaniu zastrzedz sobie należy w tym to razie proweańneyę partyj 
pojedynczy co o ile możności przez wymienienia miejsc odbioru oznaczyć.

Zwraca się przyfcem szczególną uwagę na specyaine taryfy rozmaitych sieci ko’ejowych 
dla ruchu ogólnego, ż -. przy nał-dowaniu pełnych wagonów, natural ów, opłata za przewóz 
od takowych taniej wypadnie aniżeli taryfa wojskowa.

7. Wypożyczanie wojskowych worów może wyjątkowo
nastąpić,

miarę znajdujących się zapasów 
jeżeli to w podauiu za-i za złożeniem przepisanego odszkodowania tylko wtedy 

waruokowanem zostało.
8. Żyto i owies musi bezwarunkowo odpowiadać jakości ustanowionej przepisami dla 

zaopatrzenia c. i k. wojska w żywność.
9. Bliższe warunki, które tym kupnom z i  podstawę służyć mają, rą w zeszytach 

u-.aneów z dnia 1. września 1900 do L. 5231. osobno, urzędownie dla dotyczię, j rozprawy 
sporządzonych ?awarte i mogą być prz. z każ-3ego interesowanego w Intendaa arze, maga­
zynach prowiantowych we Lwowie, Ozeroiowc-ch, Stanisławowie, 'i łoczowie i w filialnych 
magazynach żywności w Bricżansch, Mosta- h  wielkich, Kołomyi, Kamionce str u milowej, 
Mlnasterzyskaco, Żuczce nowej, Tarnopolu i v/ Żółkwi podczas zwykłych godzin urzędo­
wych przejrzane.

Każdy oferent jest z chwilą wniesienia oferty warunkami tego zeszytu ugody (Uran; 
cenkefte) związany. Pomimo to należy w ofercie wyraźnie podać, że sprzedający ze znanymi 
mu w całej osnowie warunkami tego zeszytu (Usaa cenheft Nr. 5231 r. 1. September 1900) 
zupełnie się zgadza.

10. Przepisanych zeszytów (Usancenhefte) można nabyć w wyż wymienionych pro* 
wiantowyeh magazynach (filiach) po cenie 16 hal. W tych zaki dach można także zasiągną“ 
potrzebnych wyjaśnień.
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11. Fur jede in den festges etzten I. ieferungs-Terminenund in der bedungtnen Qualitat 
abgestellte Roggen- oder Eafer-Rate wird die Zahluig nach den Bestiuunungen des Usan- 
cenheftes geleistet werden.

12. Fur Getreide mit einem hoheren, ais dem bedungeuen Qualitatsgewichte, werden 
Preisbonificationen nicht zugestanden.

IB. Die aus dieser Lieferung erforderlichen Quittungsstempel tragt Jas Aerar.
14 Gem*inden, Prodncenten und landwirtschaf liche Oorporationen geniessen beson- 

dere Begiinstigungen und Erleichterungen, welche b u  den im Puokte 9 genannten Militar- 
Yerpflegs-Msgazinen, sorcie bei der Tntendanz des 11. Corps eingeseken werden kOanen 
Ueberdies siad diese Begflnstigungen im Wege der politisehen Behorden und landwirtsekaft- 
licken Oorporationen des Intendanz-Bereickes bareits verlautbart worden.

Lemberg, am 1. September 1909.
V o» der fe. u. k. Intendauz des 11. Corps.

L. 88.755. ,  (7348 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w kra­
kowskim okręgu budowniczym w latach 19ul, 
1902 i 1908, odbędzie się dnia 18. września 
1900 w c. k. Starostwie w Krakowie licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą 16.807 kor. 
20 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5*/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi, ale i 
literami. _ .

Oferent winien na blankiecie na własci- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych d o p i s k ó w ,  wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom łub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowałt  kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytaeyi nie będą oferty przyjmo­
wane

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. sierpnia 1900.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 8. sierpnia 190 >.

L. cz. E. 296/00 (7) (7816)
Dnia 3 października 1900 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym licytacya 1) połowy realności whl. 378 
i 2) całej realności whl.' 381 gminy Kutyska.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 14 kor. 96 hal., ad t j  
na 47 kur. 84 hal.

Najniższa cena wynosi ad i)  10 kor., 
ad 2) 32 kor. 90 hal., poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym, biuro Nr. 10.

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy t-yznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, br5oz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
fcej wymienionego i nie wskażą temuż są* 
P°wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 15. sierpnia 1900.

L. cz. E. 837/00 (6) (7311 1 - 3 )
Na żądanie Konstantego Bieleckiego z 

Rzeszowa, odbędzie się dnia 20. września 
1900 o godz, 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jaro­
sławiu, celem zniesienia współwłasności, liey- 
tacya realności whl. 2521 i 205S ks. gr. gm. 
kat. Jar-, sław objętych, Konstantego Biele­
ckiego i spadkobierców ś. p. Simeona Zaha- 
tyńi;kiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) realność whl. 2058 na 7191 
kor. 48 h a l , b) realność whl. 2524 na 522 
kor. 80 hal.

Najniższa, cena wynosi ad whl. 2058 
kwotę 5393 kor. 61 hal., ad whl. 2524 kwotę 
392 kor. 10 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t- d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić clo sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnir. już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dn;a 20. sierpnia 1900.

L. cz. E. 1117,00 (4 )  (7294 1 - 3 )
Dnia 25. wrreśuia 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu tutejszego 
licytacya realności whl. 28 gm. Rzochów, oce­
nionej na 1930 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1075 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze 'Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sarnyi h. nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydaleniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M ul c, d n a  18. sierpnia 1900.

11. Za każdą dostawę zawarunkowanej ilości żyta i owsa, w terminie oznaczonym na­
stąpi zapłata według przeznaczeń w zeszycie dostaw (Usancenheft).

Za wszystkie dostawione naturalia do filii magazynów prowiantowych, uiszczą zapłatę 
odnośne wojskowe magazyny prowiantowe.

12. Za zboże mające wyższą wagę jakościową od zawarunkowanej nie będzie przy­
znaną żadna bonifikaeya.

13. Wydatki za stemple na kwity z tej dostawy wynikłe ponosi wojskowość.
14. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą pewno 

uwzględnienia i ułatwienia, które w biurze Intendantury c. i k. 11. Korpusu we Lwowie, 
jakoteż w magazynach prowiantowych punktem 9. objętych, strony intetesowane prze­
glądnąć mogą. Ogłoszenie tych ułatwień poczyniły także władze polityczna i towarzystwa 
rolnicze leżące w obrębie Intendantury.

Lwów, dnia 1. września 1900.
Od c. i  k. Intendaatury 11. Korpusu,

Podania wnosić należy do tu tej- 
szego m agistratu najpóźniej do 15go 
września 1900.

M agistrat król. woln. miasta. 
Sambor, dnia 24 sierpnia 1900.

i inne odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 1. .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 20. sierpnia 1900.

L. cz. E. 157/00 (4) (7286)
Na żądanie c. k. Urzędu podatkowego 

w Bieczu i Pawła Stonawskiego, odbędzie się 
dnia 1. października 1900 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
w Bieczu, licytacya realności whl. 614 i 644/1 
ks. gr. Biecz z domem Nk. 45.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3731 kor., a dom na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 2686 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy igło 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjn go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III
Biecz, dnia 29. sierpnia 1900.

L. 1120    " (7300 2 - 8 )
KONKURS.

W ydział Rady powiatowej rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę aku­
szerki okręgowej w  miasteczku Wielkie 
Oczy, z roczną płacą 200 koron.

Do okręgu akuszeryjnego należy 
5 gmin z ludnością 3008 dusz.

Kandydatki mają wnieść do 15go 
października b. r. podania na ręce Wy­
działu powiatowego, zaopatrzone w me­
trykę chrztu, dyplom akuszeryjny, świa­
dectwo zdrowia i świadectwo moral­
ności.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Jaworów, dnia 7 sierpnia 1900.

L. 4997 ......  .......  (7237 3—3)
KONKURS.

Na podstawie uchw ały Rady miej­
skiej z 30 maja 1900 ogłasza m agistrat 
miasta Sambora konkurs na posadę, in­
spektora polieyi miejskiej w Samborze ‘ 
z płacą st łą  1600 koron rocznie, do-

L cz. P;ez. 311 6,00 (7248 2 - 3 i
Sąd powiatowy w Głogowie przyjmie 

od 16. września pisarza do oddziału karnego 
z płacą miesięczną 50 koron.

Głogów, 30. sierpnia 1900.

L. 20.804 (7261 3—£)
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela głównego w c. k. .męski-mi 
seminaryum nauczy cielskiem we Lwowie z 
kwalifikacyą nauczycielską do szkół średnich 
do udzielania nauki geografii i historyi o az 
języka niemieckiego jako przedmiotów głó­
wnych, pr.yczem należy wykazać s ę znajo­
mością drugiego języka krajowego.

Do posaoy powyższej przywiązane są 
pobory służbowe i prawo do dodatków pięcio­
letnich, unormowane ustawą z dnia 19. wrze­
śnia 1898 Nr. 174 Dz. ust. p. Kompetenci 
ubiegający się o tę p sadę, albo o inną, która 
ewentualnie może się opróżnić winni podane 
swe udokumentowane i zaopatrzone w tabelę 
stosunków służbowych, sporządzoną 1 a prze­
pisanym formularzu (Qualifieationstabe!le) w 
języku niemieckim, wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do 30. września b. r. 

O. k. Rada szkolna krajowa 
Lwów, dnia 26. sierpnia 1900.

U  cz. E. 450/00 (4)
f. Na żądanie Jakóba L&mpcrta, kupca w 
p raw n ie , odbędzie się dnia 5. października 

900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
?  ^  wy»ńei)ionyrn, w biurze Nr. II., li ytacja 
eylności whl. 268 ks. gr. gm. kat. Lacho­

wice zarzeczne.
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 

j Si jest ocenioną na 254 kor.
D ., Najniższa cena wynosi 169 tor. 32 hal , 
fckutk6- ^  Cen^ sPrze|U£ nie przyjdzie do

dzor ^ .arn,nki licytacyjne, niniejszem zat ■ ier- 
doJ, ; e* i odnoszące się do tej nieruchomości;
atr-j eQta (wł’ci^8' tabularny, wyciąg kata- j przed południem odbędzie się w biurze Nr.
, amy, protokołv nmr,;ur,ń ; *. ,i \  | g ĝ du tutejszego licytacya a) realności whl.

! 848 i b) 1/12 części realności 554 gm. Mie-
' lec, ocenionych ad a) na 22.652 kor., ad b) 

na 671 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wrnosi ad a) 11.326 kor., ad b) 
335 kor. 50 hal.

Zatwierdzające się warunki licytacyjne

L. cz. E. 702/00 (5)
D ói i a 28. września 1900

(7295 1 - 3) 
o godzinie 10

8tr„i laoutarny, wyciąg kata-
każn protokoł.y ocenienia i t. d.) może
czkcj cplęć kupienia, przejrzeć pod-
mieni®0 n “" S iw y c h  w sądzie niżej wy­
ś n io n y m , w biurze Nr. II.
licvtaZaku J)Ijawa\  w obec których niniejsza
sić I T :  > iabV ied0pUSZ(izaL^  “ »leży *gło- i do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

hcytacyjnym, inaczej roszczenia tego

datkiem do stałej płacy 300 koron i 
czterrna pięciole iami po 200 koron.

Kompetujący o tę posadę wykazać 
się m ają:

1. obywatelstwem austryackiem  ; j
2. świadectwem z ukończenia z do­

brym  postępem 4 klas gim nazjalnych 
lub realnych, świadectwem z egzaminu 
kwalifikacyjnego, przepisanego rozporzą­
dzeniem Wydziału krajowego z 58 lu­
tego 1893 nr. 24 Dz. u k r . ;

3. świadectwem lekarskiem zdrowia 
i świadectwem m oralności;

4. m etryką urodzenia z nieprzekro- 
czonego 40 roku życ-ia;

5. znajomością języków krajowych i 
niemieckiego w słowie i piśmie.

Pierwszeństwo będą mieć ci kan­
dydaci, którzy wykażą się odbytą pra­
ktyką przy polieyi miejskiej lub rządo­
wej, oraz wysłużeni wachmistrze żan- 
darmeryi.

Posada nadaną zostanie na rok 
pierwszy prowizorycznie, poczem w ra ­
zie zadowaloiającej służby nastąpić może 
stlbilizacya.

L. 2265.
C. k. Rada szkolna okręgowa miejski 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs m 
posadę nauczyciela kierującego szkoły 4-klaso 
wej pospolitej męskiej i tu. św. Maryi Magda 
leny we Lwowie z poborami I. klasy płac v 
myśl art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr 
85 Dz. ust. i rozp. kraj, z dodatkiem z; 
kierownictwo w kwocie 200 koron i relutun 
na mieszkanie w kwocie 720 koron.

Równocześnie rozpisuje c. k. Rada szkol 
na okręgowa konkurs:

1. na posadę kierownika innej szkół; 
pospolitej męskiej lub mieszanej we Lwowie'

2. na posadę nauczyciela w którejkoi 
wiek szkole wydziałowej męskiej we Lwowie

3. na posadę starszego nauczyciela v 
miejskiej szkole ludowej pospolitej przy spo 
sobności obsadzenia posady kierownika szkol; 
im. św. Maryi Magdaleny opróżnić się mo 
gących.

Podania, zaopatrzone we wszystkie do 
kumenta służbowe i tabelę kwalifikacyjną na 
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowe 
miejskiej we Lwowie za pośrednictwem władz; 
przełożonej de 30. września 1900.

We Lwowie, dnia 1. sierpnia 1900.

L. 1217.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kosowie 

ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie :

I. Na posady nauczycieli religii rzym. 
i gr. kat. w szkołach 5-klasowyeh w Kosowie 
i w Kutach z poborami III. klasy płac i  
uwzględnieniem postanowienia §. 4. ust. z 
dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. i 
rozp. kraj.

O posady powyższe mogą ubiegać się 
ordynowani księża świeccy lub zakonni. P o ­
sady katechety nie można zajmować równo­
cześnie z posadą duszpasterską.
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II. Na posadę nauczyciela religii moj- 

żeszowej w szkołach 5-klasowych w Kutach 
z poborami III. klasy płac.

O posadę tę mogą eię ubiegać kandydaci 
posiadający egzamin kwalifikacyjny do szkół 
ludowych i egzamin z religii swego wyznania.

III. Na posadę nauczyciela starszego i 
młodszego w 3-klasowej szkole w Robakach.

IY. Na posadę nauczyciela młodszego w 
2-klasowej szkole w Kosmaczu.

Y. Na posadę nauczyciela młodszego w 
2-klasowej szkole w Kutach starych.

YI. Na następujące posady samoistne w 
szkołach 1-klasowych: w Białoberezce, Hoło- 
wach, Jasienowie górnym, Krzyworówni, Kra- 
snoili, Mykietyńcach, Rybnie, Szeszorach, Uście- 
rykach, Żabiu -Słupejce, Wierzbowcu, Soko- 
łówce.

Do posad pod III., IY. i Y. przywiązane 
są pobory IY. klasy płac w myśl art. 11. 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. 
i rozp. kraj., przyczem nadmienia się, że 
nauczyciele starsi służbą i obarczeni rodziną 
mogą przy nominacyi otrzymać stopień wyż­
szej płacy.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej w terminie do dnia 15. paździer­
nika 1900.

Kosów, dnia 4. sierpnia 1900.

L. 1860.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Prze­

myślu ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia posady katechety obrz. rzym. 
kat. w 6-klasowej szkole żeńskiej im. św. 
Jadwigi w Przem yślu; posady katechety obrz. 
rzym. kat. w 4-klasowej szkole męskiej i
4-klasowej szkole żeńskiej im. Konarskiego 
w Przemyślu tudzież posady katechety obrz. 
rzym. kat. w 4-klasowej szkole męskiej im. 
św. Jana Kantego „na Zasaniu" w Przemyślu 
z obowiązkiem udzielania nauki religii także 
w innych przemyskich szkołach ludowych w 
granicach określonych art. 1. ustawy z dnia 
22. czerwca 1899 Nr, 81 Dz. ust. i rozp. kraj.

O posady powyższe mogą się ubiegać 
tylko kanonicznie ordynowani kapłani świeccy 
lub zakonni.

Posady katechety nie można piastować 
równocześnie z posadą duszpasterską, Do po­
sad tych przywiązane są pobory II. klasy płac 
w myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

Kompetenci ubiegający się o jedną z 
wyżej wyszczególnionych posad winni wnieść 
podania należycie udokumentowane za pośred­
nictwem swych władz przełożonych do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Przemyślu najpó­
źniej do dnia 15. października 1900.

Prawo prezentowania wszystkich trzech 
posad przysługuje Radzie gminnej miasta Prze­
myśla.

Przemyśl, dnia 7. sierpnia 1900.

L. 1110.
' 0. k. Rada szkolna okręgowa w Lima­

nowej ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad:

A )  Nauczycieli (ek) samoistnych w 1- 
klasowyeh szkołach w Kamionce małej, Kra- 
snem Lasocicach, Łętowem, Przyszowej, Szcza 
wie, Zalesiu, z poborami IY. klasy płac po 
myśli art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. tudzież wolnem 
mieszkaniem w budynku szkolnym, przyczem 
nadmienia się, iż nauczyciele starsi służbą a 
obarczeni rodziną, mogą otrzymać przy nomi­
nacyi wyższy stopień płacy.

B )  Nauczycieli (ek) młodszych w 2- 
klasowych szkołach w Kasince małej, Skrzy 
dlnej i Ujanowicach.

We wszystkich wymienionych szkołach 
językiem wykładowym jest język polski. Udo­
kumentowane podania, zaopatrzone w prze­
pisaną tabelę kwalifikacyjną i w wykaz lat 
służby, należy wnosić do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej za pośrednictwem władzy 
przełożonej najpóźniej do dnia 15. październi­
ka 1900.

Limanowa, dnia 1. sierpnia 1900.

L. 1309.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Tłuma­

czu ogłasza niniejszem konkurs na dwie po­
sady starszych nauczycieli (ek) w 4-klasowej 
szkole mieszanej w Niżniowie.

W  szkole tej jest język wykładowy
polski.

Od kompetentów (ek) ubiegających się 
o te posady wymaga się kwalifikacyi do udzie­
lania nauki języka niemieckiego jako przed­
miotu.

Do posad tych przywiązane są pobory 
IY. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia
6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy przez swoją władzę przełożoną w 
terminie do 15. października 1900.

Tłumacz, dnia 6. sierpnia 1900.

L. 1195.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Bóbrce 

ogłasza niniejszem konkurs na posadę nau­
czyciela kierującego 5-klasowej szkoły mie­
szanej w Brzozdowcach, z językiem wykłado­
wym polskim.

i Do posady tej przywiązane są pobory 
’ IV. klasy płac.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bóbrce w terminie do 15. października 
1900 roku.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z 
egzaminem wydziałowym.

Bobrka, dnia 2. sierpnia 1900.

L. 1217.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs :
1. Na posadę samoistną w szkole 1- 

klasowej w Ostrowach tuszowskich;
2. Na posadę samoistną w szkole 1- 

klasowej w Ostrowach baranowskich ;
3. Na posady nauczycieli (lek) młodszych 

w szkołach 2-klasowych w Orno lasie, Kolbuszo­
wej górnej, Krzątce, Kupnie, Lipnicy, Niwi- 
skach, Trzebosi, Widełce.

Do posad tych przywiązane są pobory 
IY. klasy płac.

4. Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych w szkołaeh 5-klasowych w Kolbuszowej 
i Sokołowie z poborami III. klasy płac.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
najdalej do 15. paździenirka b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kolbuszowa, dnia 4. sierpnia 1900.

L. 1851. Oelem stałego obsadzenia po­
sad katechetów obrządku łać. w okręgu szkol­
nym nowotarskim ogłasza się niniejszem kon­
kurs :

a) Na posadę katechety w 6-klasowej
szkole żeńskiej w Nowym Targu.

b) Na posadę katechety w 5-klasowej
szkole męskiej w Nowym Targu.

c) Na posadę katechety w 4-klasowej
szkole mieszanej w Zakopanem z obowiązkiem 
udzielania religii w szkołach do parafii zako- 
pańskiej należących w wymiarze godzin usta­
wą oznaczonym.

Miejscowości te należą do III. klasy płac.
cl) Na posadę katechety w 4-klasowej

szkole mieszanej w Szczawnicy (IY. klasa 
płac).

O posady te mogą się ubiegać tylko 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakonni 
kapłani.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe należy wnieść za pośredni­
ctwem przełożonych władz do c. k. okręgowej 
Rady szkolnej napóźniej do dnia 15. paździer­
nika 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nowy Targ, dnia 17. sierpnia 1900.

L. 1020.
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

niniejszem konkurs na następujące posady na­
uczycielskie:

I. Na posady katechetów rzym. kat. i 
gr. kat. religii w szkole 6-klasowej żeńskiej i
5-klasowej męskiej w Nadwornie z poborami
III. klasy płac z uwzględnieniem postanowienia 
§. 4. ustawy z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 
Dz. ust. i rozp. kraj.

II. Na posadę starszego nauczyciela i 
młodszego nauczyciela w szkole 4-klasowej w 
Łanczynie z ruskim językiem wykładowym.

Od kandydatów ubiegających się o te 
posady wymaga się uzdolnienia do nauczania 
języka niemieckiego jako przedmiotu nauko­
wego.

III. Na posady samoistne w szkołach 
jednoklasowych w Cucyłowie, Hwoździe, Ja- 
błonicy, Nazawizowie, Osła wach czarnych, 
Pniowie, Potoku czarnym, Weleśnicy i Wo- 
łosowie z prawem do zajmowania wolnego 
mieszkania w budynku szkolnym, tudzież ko­
rzystania z ogrodu szkolnego i z morga roli 
przeznaczonych do użytku nauczyciela.

Do posad pod II. i III. przywiązane są 
pobory IY. klasy płac w myśl art. 11. ustawy 
z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust, kraj.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Nadwornie najpóźniej do dnia 15. paź­
dziernika 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Nadwornie, dnia 15. sierpnia 1900.

L. 1508.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Borszczo- 

wie ogłasza niniejszem konkurs na niżej wy­
mienione posady :

I. a) Na posadę starszego nauczyciela 
w 4-klasowej szkole połączonej z dopełniają­
cym kursem rolniczym w Jezierzanach. Kom­
petenci, posiadający egzamin wydziałowy, bę­
dą mieli pierwszeństwo.

b) Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(ki) w szkołach 8-klasowych w Korolówce i 
Bilczu złotem.

II. Na posadę młodszych nauczycieli
(lek):

a) w 5-klasowej szkole mieszanej w 
Borszczowie;

b) w 3-klasowych szkołach mieszanych

w BiUzu, Korolówce, Iwankowie, Uściu bis- 
kupiem ;

c) w 2-klasowych szkołach mieszanych 
w Babińcach, Cyganach, Filipkowcach, Ger- 
makówce, Głęboezku, Iwaniu, Kudryńeach, 
Łanowcach, Łosiaczu, Muszkatówce, Niwrze, 
Olchowcu, Paniowcach, Szuparce, Zalesiu.

III. Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) w szkołach ludowych jednoklasowych w 
Boryszkowcach, Chudykowcach, Horoszowie, 
Muszkarowie, Mickałówce, Okopach, Sapoho- 
wie, Szyszkowcach, Załuczu.

Do posady w Borszczowie przywiązane 
są pobory III. klasy płac, do wszystkich in­
nych pobory IV. klasy płac w myśl art. 11 
ustawy z dnia 6'. lipca 1899, Nr. 85 Dz. ust. 
i rozp. kraj.

W szkołach: w Borszczowie, Jezierza­
nach, Korolówce, Cyganach, Głęboezku, Mu­
szkatówce jest wykładowy język polski — w 
innych język ruski.

Kompetenci lub kompetentki mają wnieść 
udokumentowane podania za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Borszczowie w terminie 
do 15. października 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Borszczów, dnia 11. sierpnia 1900.

W okręgu szkolnym borszczowskim jest 
do obsadzenia kilka posad tymczasowych na­
uczycieli. Kompetenci winni wnieść bezzwło 
cznie udokumentowane podania do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Borszczowie.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 141/00 2 (7346)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 34 c as pisma „Mie­
szczanin" z dnia 2. września 1900 artykuły 
pod tytułem I. „Habliński nie równą miarką 
mierzy" str. 5, II. „Ofiara fiskalizmu podat­
kowego względnie Hablińskiego" str. 6, 7 od 
początku do słów „nazwać nie można", za­
wierają znamiona występku z §. 300 u. k„ 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy karny juko prasowy.
Kraków, dnia 3. września 1900. ■

Kuratele.
L. cz. L. 19/00 3 (7170 3 - 3 )

Paraszke Szpyrnał z Berezowey wiel­
kiej uznaje się umysłowo słabą, kuratorem jej 
ustanowiono Jakóba Szpyrnał.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 8. hpea 1900.

L. cz. IV. 726-727/82 3 (7183 3— 3)
Wojciech Bobek z Nowego Targu 'zo­

stał odd»nv pod kuratelę z powodu niedołę­
stwa umysłowego a kuratorem jego ustano­
wiono Franciszka Domina z Nowego Targu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 25. lipca 1900.

L. cz. P. 134 00 4 (7?33 3 —3)
Józ f  Jeleń z Chełmca uznany został 

umysłowo nied łężnym.
Kurator Stanisław Jeleń z Januszowy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dn a 16. czerwca 1900.

L. cz. P. 59/00 (7188 3—3)
Simel Degen z Bortiatyna uznany mar­

notrawnym.
Kuratorem jego ustanowiono Mozesa 

Weisberga ze Sądowej Wiszui.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, dnia 2!. czerwca 1900.

L. cz. L. 3/00 7 (7228 3 - 3 )
Stefan Zadorożoy ze Starego Skałata 

uznany za obłąkanego, kuratorem jego usta­
nowiono Lewka Zadorożoego ze Starego Ska- 
łatu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 31. maja 1900.

L. cz. L. 2/00 4 (7254 2 - 8 )
Matronę z Kierdelów Garandziukową z 

z Iłauczy małej uznaje się marnotrawczynią 
i usfanawia się dla niej kuratorem Pawł-i Sar- 
uickiego gospodarza w Płauczy małej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kozowa, 1. czerwca 1900.

L. cz. L. 4/00 7 (7252)
Wasyl K' loda z Burczą uznany został 

umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono Hryńka Kołodę z Burczą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, 14. sierpnia 1900.

L. cz. P. 29 30 42/00 (7292 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej ogłasza niniejszem że Zofia Zacer- 
kowna z Wyrowa, Jan  Fik z Kamionki stru- 
raiłowej, Jan Panasiuk z Jazienicy ruskiej zo­
stali uznani za umysłowo obłąkanych i kura­
torami tychże ustanowieni dla pierw-z^j Hryńko 
Zacerkowny z Wyrowa, dla drugiego Bazyli 
Fik z Kamionki strumiłowej, dla trzeciego 
Stefan Panasiuk z Jazienicy ruskiej.

Kamionka str., dnia 3. czerwca 1900.

L. cz, IY. 77/94 12 (7317 1—3)
W miejsca Dmytra Feńki Semena u- 

stanawia się dla marnotrawcy Wasyla Feńki 
z Rożnowa kuratorem Wasyla Gafcona z Roż­
nowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 8. sierpnia 1900.

L. cz. P. 263/00 9 (7243 1— 3)
Salomea, z Pałaszczaków lo Siewakow- 

ska, 2o Stążewska z Boguchwały uznana u- 
mysłowo chorą Jej kuratorem jest Józef Nie- 
działek w Boguchwale.

0. k. Sąd powiatowy, O Idział I. 
Rzeszów, dnia 20. czerwca 1900.

L. cz. P. 106/00 9 (7285)
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie u- 

znaje Aleksandra Wojtowicza z Wydrny mar­
notrawcą. Kuratorem ustanowiony Jan Mazur 
po Jakóbie z Wydrny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, 23. czerwca 1900.

L. cz. L. 7/99 8 (7253)
Agnieszka Mokrzycka z Tuligłów uznaną 

została umysłowo chorą, a kuratorem jej usta­
nowiono Józefa Mokrzyckiego z Tuligłów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, 14. sierpnia 1900.

lioziridite obwieszczenia.
L. ez. A. 120/00 2 (7143 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że Teofil Fabiański c. k. le­
śniczy, zamieszkały stale w Nowosielicy po­
wiat Dolina, zmarł dnia 14. stycznia 1872 
r. w szpitalu w Stryju — bez pozostawienia 
rozpo'ządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czyli komu 
przysługują prawa do tej spuść.zny, która o 
le znaną i znajduje się w przechowaniu są- 

dowem składa się z kapitału 1313 kor. 72 
hal. złożonego na książeczkach wkładkowych 
lwowskiej i doliniańskiej kasy oszczędności, 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiegokol­
wiek tytułu rościli sobie pr*wa do spadku, 
aby donieśli w przeciągu roku, licząc od da­
ty tego edyktu o swych prawach sądowi, 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenia do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie zakreślon go czasokresu, zo­
stanie przewód spadk wy przep-owadzony tyl­
ko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, 
oraz wniosą oświadczenia i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznanym spadek, 
dla którego ustanowionym już został kuato-  
rem pan adwokat dr. Józef Dobrowolski w 
Dolinie

W braku wykazania praw spadkowych 
i zł, żenią oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo c. k. 
skarbowi Państwa jako bezdziedziczny spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 5. lipca 1900.

L. ez. A. 500,98 13 (7119 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Msryę 
Capłap, że powołana jest z ustawy do dzie­
dziczenia po zmarłym dnia 1. lutego 1888 w 
Pawiowej śp. Michale Capłapie bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozp 'rządzenia i wzywa 
ją. aby w przeciągu roku, licząc od dnia o- 
głosz' nia tego edykiu, wniosła ośwadczenia 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie, roz­
prawa spadkowa ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i kuratorem p. Stefanem Capła- 
p-m dla niej ustanowionym zostanie przepro­
wadzoną.

Sieniawa, dnia 20. kwietnia 1900.

L. cz. T. 10/00 1 (7164 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża na prośbę Abundia Filpa, kamieniarza 
w Straeonce % 12. sierpnia 1900 postępowa­
nie amortyzacyjne książeczki wkładkowej kasy 
Oszczędności miasta Biały N. >5.687 na imię 
Abundia Filpa wystawioną i kwotę 367 kor. 
10 hal. opiewającą i wzywa każdego, ktoby 
takową posiadał, aby ją  w c ągu sześciu mie­
sięcy złożył, gdyż po upływie tego terminu 
na wniosek proszącego takowa za umorzoną 
uznaną zostanie.

Wadowice, dnia 13. sierpnia 1900.
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panujących w 
sprawozdań e.

SR j.ii, W y  ...................

kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
k. Starostw , przedłożonych od 28. sierpnia do 3. września 19-0.

Wąglik

Nosacizna

Parchy

Szelestnica

Róża ,

wąglikowa

Pomór świń

Wścieklizna

Brody 
Brzeżany 
Kamionka 
Krosno 
Podhajce 
P rzem yślany  
Rawa 
Ropczyce 
Rudki 
Sambo"
Buezacz
H orodtnka
Kraków
Ś n ia tjn
Sokal
Tarnopol
Trem bowla
Złoczów___
Jasło
Krosno 
Lwów 
Lisko 
Sanok _
Żydaczów

“Ropczyce
Bochnia
Borszczów
Brody

Brzeżany
Buezacz
Czortków
D ąbrow a
Horodenka

Husiatyn
Jaworów
Kamionka
L wówt
Podhajce

Rawa
Skałat

Tarnobrzeg
Trembowla
Zbaraż
Złoczów , 
Żywiec

Jasło
Trembowla

M i e j s c o w o ś ć

Kustyń (Dębowica), Podkamień. 
Mieczyszczów.
Kozłów (ob. dw.).
Łężany.
Chatki.
Solowa.
Wulka mazowiecka.
Pustków (ob. dw ).
Chłopy.
I)oblany, Glinne. Siekierzyce.
Mateuszówka ad Dobropole. 
Targowica.
Grzegórzki, Now?.wieś narodowa. 
Sniatyn.
Zawisznia (ob. dw.).
Tarnopol.
Mogielnica.
Hodów.
Wola dęb.
Horkówka, Iwonicz, Moderówka (Winnica ob. dw.). 
Biłhorszcze Ub. dw.).
Stefko wa.
Klimkówka.
Cucnłowce.
Bobrowa.
Damii nice.
Okopy, Piłatkowce, Skała, Wierzchnia^ wee. 
Jazłowczyk, Huta pień., Mikołajów, Orzechowczyk, 

Suchawola, Załoźce.
Oeniów.
Barysz.
Byczkowce, Świdowa.
Wulka grądzka.
Głuszków, Kopaezyńce, Korniów, Łuka, Olchowiec, 

Podwerbce.
Mszaniec, Pustołówka, Suchostaw, Tłusteńkie. 
Mużyłowice, Ożomla.
Budki nieznanowskie.
Szezerzec.
Bieniawa, Bohatkowce, Burkanów, Chatki, Kotuzów, 

Sićłko, Sokolniki, S snów, Wiśniowczyk, Zarwanica, 
Złotniki.

Wulka mazowiecka.
Bogdanówka, Faszczówka, Kokoszyńce, Kozina, Krasne, 

Łuka mała, Okno, Sorocko, Soroka.
Sobów, Zaleszany (Kępa).
Iwanówka, Ostrowczyk, Słobódka janowska. 
Huszezaoki, Toki, Zarubińce.
Kudynowce.
U jso ły , (K iełbasek;-.) . ___________________________

Bobrka Siedliska.
Borszczów Piłatkowce, Szuparka, Zielińce. 

Sniatynka, Wacowice.Drohobycz
Jaworów Jażów nowy.
Nisko Jeżowe.
Przemyślany Czupernosów.
Przeworsk Mirocin.
Rudki Czernichów, Chłopy.
Śniatyn Steciowa.
Sokal Sielec.
Trembowla Loszniów,
Złoczów Iwaczów.
Ż1 daczów Drohowyże.

Kołaczyce, Krępna, Ujazd. 
Iławcze.

Z c. Ii. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 3. września 1900.

L. 177 (7^ 9  2 —3)
Pan dr Abraham Hahn kandydat adwo­

k a tu ry  wpisany został z dniem 25. sierpnia 
1900 na listę adwokatów Samborskiej Izv y 
z siedzibą urzędową w Sko'em.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 25. sierpnia V 00.

L . ez. O. II. 132 00 1 (7312 2 - 3
Przeciw Michałowi Krawczykowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ni- 
sku przez Katarzy, ę z Orszaków 3o Guścio- 
rową z Jeż ego pozew o Ó60 kor.

Na pod tawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 7. trześnia 1900 
o godz. 9 rano.

Celem sUzefeda praw nieobecnego Mi­
chała K r a w c z y k a ,  ustanawia się P. dra Da­
wida Fcia w Nisku kurator m.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo- 
cnego w  rzeczonej sprawie na jego koszt 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o , dopóki on sam w  sądzie

ie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O k powiatowy. Oddział II.

Nisko, dn:a 7 sierpnia U'0().

L cz. 1571/00 . (7282)
Pod kolej Chyrow • Stryj zajęte zostały 

niektóre parceie gm iny kat Kulczyce, które 
następnie do glejow ej wpisane być
mają W szystkich tych, którzjby się czuli
Pokrzywdzonymi terD’nżhe P ^yższe  gnm ta do
wykazu k o l e i  żelaznej Chyrów-Stryj mają być 
Przydzielone, wzywa się, aby swe roszczenia 
w hit. sądzie do 3 miesięcy t. j. najdahj do

5. października 1900 zgłoś iii, oraz poucza się 
ich, iż odnośną prośbę z aleg. Dyrekeyi kolei 
państwowych we Lwowie mogą przejrzeć w 
tut sądzie.

Prawa rzeczowe dopiero w tern dniu 
nabyte w którym wywi szono edykt w tut 
sądzie powiat wym albo po tymże dniu na 
gruntach zapisać się mających do wykazu 
hipotecznego dla kole: żelaznych nabyte, prze­
ciwko osobom, które takowe przed Dyrekcyą 
kolei państwowych, posiadały nie będą uwzglę­
dnione w zapisywaniu tychże gruntów do 
księgi dla kolei żelaz yeh. Takie prawa rze­
czowe wywierają skutek tylko w tym przypa­
dku i o tyle, o ile grun a owe nie zostaną 
zapisane do księgi dla kolei żelaznych.

Bdykt te u zostaje z dniem 10. sierpnia 
1900 wywiesz nyra w tut. sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
S mbor, dnia 10. licea 1900.

L. cz C. 1. 267/00 1 (7309)
Przeciw nieobecnemu Waniowi Patryk 

po Feciu rolnikowi z Czeremchy, wniósł Petro 
Msgała rJn ik  z Czeremchy poz w o 667 kor.
50 hal

U.-toa rozprawa odbędzie s'ę dnia 20. 
września 1900 o godz. l l ł/g rano w biurze 
Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kurat rem Petro Oiupaszka, wójt z Cze­
remchy, będzie go zastępować, dopokąd się 
nie zgtosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rjmanów, dnia 20. sierpnia 1900.

L. cz. Cw. II. 1869/00 1 (7270)
Przeciw Abrahamowi Hirschowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Lobia Schmerla Aois- 
felda w Krakowie pozew o 3000 kor., 2000 
kor., 2000 kor., 3000 kor., 3000 kor. i 2700 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano hakaz 
zapłaty z dnia 17. sierpnia 1900 Ow. II. 
U 69/00 1.

Celem strzeżenia praw Abrahama Hir- 
scha, ustanawia się P. ad w. dra Rabinowicza 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 17. sierpnia 1900.

L. ez. Cg. 1. 108/00 2 (7280)
Przeciw Janowi Kantemu Nyklowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym zost-ł do c. k. sądu obwodowego w Wa­
dowicach przez Jędrzeja Rusina zj Porąbki 
pozew o unieważnienie kontraktu z 12. marca 
1884 r.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 1. października 1900 o godz. 
9®/4 przed południem w tut. sądzie, sala Nr. 48.

Celem strzeżenia praw Janna Kantego 
Nykla, ustanawia się P. Jana Iwańskiego adw. 
w Wadowicach kuratorem.

Tenże kur,-tor zastępywać będzie Jana 
Kantego Nykla w rzeczonej sprawie na jego 
hoszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd obwodowy, Oddział I 
Wadowice, dnia 26. sieipnia 1900.

G. Zl. T. 45/00 5 (7197 1— 3)
Dass k. k. Łan le gerieht in Civilsachen 

in Lemberg Abth. VII, gibt hiemit bekannt, 
da-.s in Folgę Antrages des Hr. Jostf Spur 
vom 9. Juli 1900 G. Zl. T. 45,00 (1) sowie 
dessen w dt-ren  Ansuchens vom 27. Juli 
1900 G. Zl. 45/00 (4) das Amortisationsver- 
fahren beziiglich des Pfandbriefes der k. k. 
priv. gal. Acien Hypotheken Bank S. O. Nr. 
13107 a 1000 fi. o. W. mit dem dazugeho- 
rigen Coupons eingeleitet und in Folgę des-, 
sen der jeweiiige Besitzer dieses Pf&ndbrie-/ 
fes sowie der dazugehorigen Coupons von 
Nr. 21 fallig am 1. Mai 1900 bis Nr. 37 
fallig am 1. November 1908 aufgefordert die- 
sen PLndbrief binnea einer F rist von 1 J&hr 
6 Woohen uad 3 Tagen vom Ruekzahlungs- 
tage desselben, dagegen die obbezeiehneten 
Ooupon? und zwar den Coupcn Nr. 21 fallig 
am 1. Mai 1900 binnen dferselb.n Frist von 
1 Jahr, 6 Wochen und 3 Tagen, vom Tage 
der letzten Einschaltung des zuveróifentlichen- 
den Edietes die tibrigen Coupons binnen obiger 
Fristen vom Zahlungstermine eines jeden 
Coupons d- sto sicherer dem hiesigen Geri- 
chte vorzulegen und seine ewentuallen 
RecKsanspi liche darzuthun, ais sonst nach 
fruchtlosem Verstreichen der bezeichneten 
Fristen iiber neuerliehen Antrag des Hr. Jo­
s tf  Spur ein endgiltiges Amortisirungser- 
kentnis beztiglich des obgezeichneten Pfand­
briefes sowie der dazugehórigen Coupons wird 
erlassen werden.

Lemberg, am 28. Juli 1900.

L. ez. Firm. 74/00 poj. II. 9 (7165)
C k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
dla firm pojedyńczyih firmy Rudolf Tauber, 
której ten te jako właściciel firmy używać bę­
dzie przy prowadzeniu handlu skór w Białej 
i fbmę podpisywać będzie „Rudolf Tauber". 

Wadowice, dnia 14. sierpnia 1900.

L. cz. A. 185/00 2 (7184 1 - 3 )
Sąd w Oświęcimie podaje do wi domo- 

ści, iż dnia 2 d  maja 1900 umarła w Grójcu 
Małgorzata Tcporczykówna nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

P n eważ sądowi temu dziedz:ce jej 
spadku nie są wiadomi, przeto wzywa się 
wszystkich, którzyby zamierzali z jakiegobądź 
ty ułu rościć sobie prawo do spaiku, by w 
przeciągu jednego roku, licząc cd dnia niżej 
wyrażonego, zgłosili się z prawami swemi do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzicz - 
nia i oświadczenie się dztedzieem wnieśli w 
przeciwnym b>wiem razie spadek, do którego 
kuratorem Ludwik Gąsiorowski, adwokat w 
Oświęcimie ustanowiony został z deklarowa­
nymi spadkobiercami przeprowadzonym i im 
przyznanym będzie, zaś część spadku nie 
przyjęta, lub jeżeliby s ę nikt nie oświadczył 
dziedzicem, Skarbowi Państwa oddany zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Oświęc m, dnia 21. sierpnia 1900.

L.* cz. Cw. 1357/00 2 (7214)
Panu Józefowi Sehenkeinowi, przedtem 

handlującemu w Mościskach w sprawie wekslo­

wej toczącej się przed c. k. sądem obwodo­
wym w Tarnowie przeciw Józefowi Scheakei- 
nowi o 266 kor. 58 h a l , 280 kor. i 200 kor., 
ma być d.ręczoną uchwała z dnia 21. kwie­
tnia 1900 1. cz. Cw. 1587/(0 1, którą wydano 
wekslowy nakaz zapłaty kwot 266 kor. 58 
hal. i t . 'd . zpn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Schen- 
kein obecnie przebywa, ustanawia się mu _w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. dra Pflugeisena, adw. w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Schenkeina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on, w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy,-Oddział II.
Tarnów, dnia 27. sierpnia 1900.

L. cz. A. XI 481/99 16 (7167 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­

wiadamia, iż dnia 21. listopada 1899 zmarła 
w Krakowie Anna Jaszek bez pozostawień a 
rozprządzenia ostatniej woli. Ponieważ jest 
niewiadom m czy i które osoby mają prawo 
do spadku, przeto wzywa się wszystk eh któ­
rzyby z jakiegobądź tytułu prawnego rościliby 
sobie do spadku, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosili się z prawami swemi do tutejszego 
sądu wykazując swe prawa dziedziczenia i 
wnieśli deklaracyę do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego temezasowo 
kuratorem p. adw. dr. Antoniego Dobiję usta­
nowiono przyprowadzonym będzie z tymi, któ­
rzy deklaracyę do spadku wnieśli i wykazali 
swe prawa dziedziczenia, zaś część spadku 
niepodjętą lub jeżeliby się nikt do takowego 
nie oświadczył cały spadek zostanie przez Rząd 
jako bezdzi dziczny ściągniętym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 14. maja 1900.

L. cz. T. 3/00 2 i 3 (7166 1 - 3 )
Michał Broszko urodzony 1855 z Koro- 

stna starostwo przemyślańskie, miał 1. kwie­
tnia 1896 postradać życie przy katastrofie ko­
lejowej przed stacyą Pontogrosz w Ameryce 
prowincyi Parana.

Wzywa się wszystkich, którzyby mieli 
wiadomość o Michale Broszko, aby o tern 
sąd tutejszy lub ustanowionego dlań kuratora 
adwokata Rożankowskiego w Złoczowie za- 
w iadomili.

Orzeczenie na prośbę o uznanie Micha­
ła Broszka za zmarłego nastąpi po trzech mie­
siącach od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, 2. czerwca 1900.

L. cz. A 228/00 1 (7194 1—3)
O. k. Sąd powiatowy S. II. Oddział 1. 

we Lwowie podaje do wiadomości, że Karol 
Zawisza, dyetaryusz Dyrekeyi Skarbu, umarł 
dnia 7. kwietnia 1900 we Lwowie nie pozo­
stawiwszy żadnego rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa się 
wszystkich, którzjby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, ażeby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
o swych prawach sądowi, wykazali tytuł pra­
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenie do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu, zostanie przewó i spad­
kowy prz- prowadzony tylko z tymi którzy wy­
każą tytuł dzielziczenia oraz wniosą oświad­
czenia i im też zostanie w miarę wykazania 
praw do spadku przyznany spadek, dla któ­
rego ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Schiera we Lwowie W braku wykazania praw 
spadkowych i złożenia oświadczenia do spadku 
w oznaczonym czasokresie, przypadnie nieobję­
ta część dziedzictwa względnie całe dziedzi­
ctwo c. k. Skarbowi Państwa jako bezdzie- 
dziczny spadek.

Lwów, dnia 2. lipca 1900.

Ł. czyn. Ow. 623/00 2 (7160)
Przeciw Abrahamowi Wolfowi Frt-un- 

dlichowi Którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do sądu tutejszego 
przez M enda Finsterb scha. kupca w Sam­
borze pozew o wydanie nakazu zapłaty na 
120 ) koron.

Na podstawie pozwu wyd no nakaz za­
płaty z dnia 28. lipca 1900 1. czynności Ow. 
623/ 0 2.

Celem strzeżenia praw Abrahama Wolfa 
Freundlicha, ustanawia się pani adw. dr. 
Kohna w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 28 lipca 1900.



c i  wyrazu petitem P/s
pętli em ® cssty

M ło d a  osoJ»» poszukuje szycie w prywatnym 
domu. Rynek 29, III. piętro, drzwi 7.

jBSTauczyciel w średnim wieku poszukuje! po- 
•iS l sady, udziela wszelkich przedmiotów szkol­
nych do klas normalnych za skromne wynagrodze­
nie, na żądanie konw-rsaeya niemiecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod C. K.  u p. W. Kosiarskiej ul. Sło­
dowa L. 7 we Lwowie.

l^TTotaryusz w B irc z y  przyjmie natychm iast 
- 1 ^  egzaminowanego kandydata notaryalnego.

Mowery najlepszej jakości, z gwa- 
rancyą 31etnią. Sprzedaż także na 

0 *  raty z 10 prc. podwyżką. Wymia-.a
y gjy używanych na  nowe. Części składowe 

rowerów. W arstat mechaniczny. Na żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Ezetelne wykonanie naprawy 
tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności S. W agner, Lwów, 
ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Leśniczy
żonaty z ukończoną, szkołą lasową, z egzami­
nem państwowym, obtnajomiony wszechstron­
nie z gospodarstwem leśnem jak również z 
wszelką manipulacyą kancelaryjną poszukuje 
posady leśniczego od 15. października b. r. 
Posiada też egzamin państwowy z rachunko­
wości i może objąć posadę rachmistrza kon- 
trolora w większych zarządach dóbr. Na żą- 
nie złoży kaucję. Łaskawe zgłoszenia podN .

N. 55 poste restante Czerniowce.

koszyki pocztowe po 5 kilo franko (do 
Niemiec nieoelone) do każdej stacyi po­

cztowej za nadesłaniem należytości,
3— 6 gatunków . . . .  kor. 3.60
1 gat niebieskich . . .  „ 3.—
1 gat. Othello z września . „ 2.80

ze stacyi W erschetz. 
Eilgutem w koszach po 10 kilo sorto­

w ane jak wyżej kor. 5.60, 4.50.
Val. NeukozTims’ Sohne

W e r s c h e t z  (W ęgry).

P racow n ia
sukien damskich

i
nauka kroju francuskiego 
Maryi Cliomickiej

ul. Batorego 3 2 , I. p.

• -Lwów/AkĄipE

polec*

przeprow adzenia
w  wozach patentowanych 

koleją  1 w m iejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

W ażne dla cyk listów !
Z powodu kończącego się sezonu sprze­

daje firma 
Y a d e u s s z  G u s t o w i c z

Lwów, Akademicka 12

row ery  o 20 prc.
niżej pierwotnych cen.

Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyriby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henekelsa w  So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Nożfi stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie ' d zł. 2 do 3, Hen­
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n t o n i  H a l s k i  ,
li.an.clal dbelazsiry j

Lwów, jpfiie M ary a rk i 1. 9.
Cenniki na życzenie.

Ośmioklasowy niemiecki pensyonat dla córek oficorów i urzędników konc.
przez c. k. M inisteryum i Nam iestnictw o, otwarty zostaje 6 września dla 
dzieci z lepszych domów. Instytut znajduje się przy ul. Gołębiej 1. 3, I . p. 
Zapisy trw ać będą od 1 do 5 września, od g. 11— 1. i od 4— 7. Pensyo- 
narki przyjęte będą do 15, pod najkorzystniejszymi warunkam i. Tamże 
znajduje się kurs przygotowawczy i ogródek dziecięcy z niemiecką i fran ­

cuską konwersacyą, Informacye udziela przełożona pni Dittner.
BgfflgscaaaBftiasa

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyiskiei 
E D M U N D A  B I E D L A

w e L w ow ie, p lac  M aryacki 10
poleca 540

z b i o r u  m a j o w e g o
kilo O o n g o ................................ zł. 1.60
n Souehong czarna . . . n 2 . -
łt zbiór majowy . . . .  n 3.—
n Kaysow czarna . . . . » 4.—
n Melange de Lond. . . .

”
4.—

n W ysiewki herbaciane . . 1.30
n Wysiewki herbaciane naj­

lepsze ..................... 1.60
Dpakowan a nie liczy się. Zamówienia

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromat; ;znym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej sta.,yi 

pocztowej, 4s/4 kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . .  zł. 9.— , kl. — 90
Cuba grubo ziarnista „
Ceylon zielona . . „

„ przednia . . „
„ gruboziarnista „

perłowa . . „
Moc ca arabska arom „
Jaw a złota . . . .  „
z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

950
Ai Kl- v

» - 9 6
10.— »10.40 „ l -0.4
10.75 „ 108
10.75 „ 10-8
10.75 n 10-8
10.75 ,  1-08

ajtam ej
inserat? i ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejsc- wych, za­
miejscowych i zagranicznych
Ajencya dzienników

L i t i f . P t ó l a i i a i l l
Kosztorysy na żąd&s gratis.

:̂:Tvrr. ̂ 7 - ''i: '- ' . . i

D o  P. T .  W ła ś c ic ie li 
& o m l I .  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap rta stoły i łóżka i t. p. znajduje 

—  się  w składzie 
dy wanów 

„Au Louvre“
we Lwowie, 

ul. Sykstuska 6, 
Esj Fi lia Przemyśl 

 Mickiewicza 4

Ulgi w spłatach wedle umowy.
(Ndiriki gratis i fr&r-ko. 99

NASKÓRKA M O  U L I I

AiST 1 9 0 0
każdy Prenumerator

Y G O D B I K A  I L L O S T B O W A H E G O

otrzym uje bez żadnej dopłaty

12 tom ów  dzieł SIENKIEW ICZA
(jeden tom co miesiąc).

wiczowskiej zawiera eo najmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyraźnego na bardzo dobrym 
papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej 

Sienkiew icza „KKYŻACT".
Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, 

Jordana.
Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie­

go, M. Dubieckiego, A. Kraushara.

W dziale artystycznym: rocznie przesrfo 
1200 llłustracyj; znacznie powiększona ilość 
reprodukcyj kolorowanych, wśród których d»_ 
my 12 obrazów kolorowych Br. Gembar?®* 
wskiego p. t. „Rok żołnierza“ . W dodatłh 
powieściowym, powieści głośnych p isarz 

zagranicznych.

m m h W PAETŻU.
Maść ta leczy w rzo d zia n k i, p ry- 

*ls szcze,: cze rw o no ści, k ro s ty, w ą g ry, 
w ysyp k ę , liszaje, hem oroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i w y rz u ty  
ca  ezęś iaeh ciała p o ro słyc h  w łosa­
mi i “wszelkie słabości uaskórne; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
w łosów  na brw ia ch i gł owie i sku- 

v i r e s c i t  e u u d ł  tecznie działa  n a  p orost w łosów.
Słoik 2 S  frank, we Fran-.yi, w Paryżu, w ap te ­

ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 

wiórskiego ; w Krak.-wie w aptekach pp. Trauezyń- 
skiego, Eedyka i Wiszniewskiego.

Prenum eratę ze Lw owa i  ca łej G alieyi z Bukow iną przyjm ują:

H m  B M w  „ T / P S # !  E M r o r a & p ' '  Lwflw Pasaż Bansm na 9
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pisrn.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z dodatkiem powie* 
ściowym  w arkuszach i  12 tom am i d zieł Henryka Sienkiewicza.

Kwartalne 
Półrocznie 
Rocznie .

w G alicy! ł Bukowinie wraz z przesyłką poczto* 1
Kwartalnie  ............................. zł. 3 .7 5
P ó łro c z n ie ................................. zł. 7 .5 0
R o c z n i e ......................................zł. 1 5 .—

w e  L w o w i e :
............................... zł 3 .6 0

...................... zł. 7 .2 0
................................zł. 1 4 .4 0

Pragnący otrzymać dz eła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem 
Sieokiewicsa na okładce) dopłacają za toin tylko 20 et., t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 
et., półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 et., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 et., którą to należy 
tość prosimy nadsyłać wraz s prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego mogą nabywać nowi preuumeratorowie za opłatą zł. 6*50, w oprawie złr. 8*90
za 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" złr.
1*90, z przesyłką zł. 2-10.

Nowi prenmneratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY" do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 i l  50 ct.

Ntunera okazow e i prospekta wysyła, g ra tis :  G łów na E kspedycya „Tygodnika"
we L w ow ie, P asaż  H anm nnn  1. 9.

OKO P R O R O K A znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (B ib lio tek a  M acierzy P o lsk ie1.)
Do nabycia w Ekspedycyi W ydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a g a ż  H a n s m a n a  9 .  Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

m i e s i ę c z n i k  m u z y c z n o  - n u t o w y .  
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20— 24 stronic nut

„Meloman44 rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy­
czne, daje rocznie 100 utworów m elodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu.

Na treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozycyj salonowych na forte­
pian, 2—3 do śpiewu, po jed n e j: na skrzypce i do tańca. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszczony raz na kwartał.

W spółpr .oownietwo „ M e l o m a n o w i * *  przyrzekli p p .: A dam ow ski W ., B ar- 
cew icz St., B o rko w ski B., D w o rza c ze k  A., Grossm an L., Joteyko T . ,  Konopasek F., 

;  M aszyński P., M łynarski E., M iinchheimer A , N oskow ski Z., R ó życ zk i A ., Rzepko W., 
Sonnenfeid A,, Żeleński W  i wielu innych.

Niezależnie od utworów swojskich, Eedakcya, w usiarę uk azy w an ia  się w a r ­
tościow ych now ości zagran icznych , podaje takow e n iezw łoczn ie ; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: b ib lio tekę  w yborow ych u tw orów  m uzycznych, 
uęiiejetnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

R ed ak to r i W y d a w c a : L eo n  C h o je c k i w W arszaw ie.
Cena p re n u m e ra ty : we Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: kwartalnie 

2 z ł., pó łroczn ie  4 z ł . ,  rocznie 8 z ł.

Główny skł d i ekspedycya „M ELOM ANA*4 dla Galicyi:
Sokołowskiego biuro dzienników  we Lwowie Pasaż Hausmana 9.

Kom pleta z  roku zeszłego nabyw ać m ożna o ile  zapas s ta ro z y  po oenle 8  zł.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


